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3 i komosj? budżetowej.
.'kreślenie pozycji na wydawnictwo „Gazety 

Lwowskiej".
Warszawa. 3. kwietnia. (Pat) Priś zebrała 

slą sejmowa kom isja budżetowa. F a  posie- 
t. e "U tem poseł W yrzykow ski rertrbwał bu- 
<ńet Pana Frezydenta Rzplitej. Referent mię 
dzy innemi zaznaczył, że kancelarja cywilna 
m a niedostateczny skład, personalny, przez 
jR< ur żądni ey w tym  dziaie są przeładowani 
p  acą. Omawiając uposażenie Pana Prezy- 
■ referent stwierdza, ża uposażenie to
1 niej wynosiło .10.000 zł. miesięcznie. Po 

J-waloryzowaniu wynosićby musinir 18.000 zł. 
■Na jednem z posiedzeń Radv Ministrów u- 
£nwalono podnieść te sumą do 20.000 zł., jed­
nak Pau Prezydent nie zgodził sią na to, aby 
uposażenie jego było zwaloryzowane przed 

. zwaloryzowaniem płac ogółu urzędniczego i 
aarz dził pozostawienie zeszłorocznej kwoty 
15 Ot zł.

rzyjąto budżet Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej bez zir m.

Nastąpnie odbyto sią głosowanie nad 
wi oskami do budżetu Prozydjum  Rady Mi 
nistrów, który omówiony był na wczorajszem 
posieazeniin K om isja przyjęła Wniosek po- 
Stnw Gzetwertyńskieg( i Korneckiego, aby 

-kreślić w budżecie przedsiębiorstw „Wy- 
U wnictwa państwowe!* pozycje dochodów 

rozehodów „Gazety Lwowskiej" oraz „Ga- 
' Poznańskiej i Pomorskiej".

[ i  dogothe spfaty
1 ■ s °b iesk ieg o  8, n a jm od n ie jsze  m ateria ły  

2  1€> 1 dam skie p o  cen ach  go tów k ow y ch . 923

Pi ° ? U ? E? I 1 R A ŻE N I  f o t b a l i ś o i .M adryt, 3 k wie te E (A  f l  \\
gwałtownen W y  w  okoli 3 B ilbao zaStw  
został przez p iorun  iede i v
t'T tejsza fl ckf.lie. W  B ilb a o  piorun  u d -
rz ś ł  w  grupę pow raca jących  z  aeczu Uld 
nożnej sportow ców , z  k tórych  jeden S  
ze.bitr. a trzech loaaało  wstrzaśnień.

W ieża rezsypała się w  gr iz y .

Miasto Tours we Francji, sto­
lica dawnego hrabstwa Touraine, 
posiadało wieżę, zbudowaną przez 
Karola Wielkiego, a więc okoto 
roku 800. Od tej wieży otrzymało 
swoją nazwę miasto. Wieża ta, 
którą nadgryzł siinie rąb czasu, 
zarysowała się przed ki koma 
dniami, wskutek czego policja za­
rządziła opróżnienie wszystkich 
domów, sąsiadujących z wieżą. 
W kilka godzin potem wieża ru­
nęła. O ile na to pozwoli stara 
konstrukcja, zostanie ona odbudo­
wana

Rycina nasza przedstawia wie­
żę przed zawaleniem sie.

UGRANIA i P A LT A NA SEZON

L E T N I
i Angielskich — wykonuje szykownie, ele-

Ber? ard W enker, ^  2.
z najlepszych materiałów Bielskich 

|gancko i tanio 
18970 firma

M . u Ł Ł A B A N  H a lic k a  21. Szynki pragskie surowo i g o io w ., Wędliny, W ina, Wódki, Likiery, Koniaki



JWrKK NO W *  Nr. *03? * dnia 5 kwietnia 1921

U f e R z p l e c z f i n t e  p r a c o w n i ­

k ó w  u m y s J c w ^ k

Jak sir^edstawiaią się świadczenia Zakładu ufoez- 
hieczert pracjwr.ików upr.y: łowycn?

W  naw iązaniu do artykułu, tanie&aezo- 
nego w Nr. 8028 „W iek u  Nowego*' pt. „C ie­
mne strony ustawy o  ubezpieczeniu pra­
cow ników  umysłowych**, otrzyma liśmy z 
D yrek cji Zakładu ubezpieczeń pracow ni­
ków um ysłow ych  we Lw ow ie szczegółowe 
wyjaśnienie, które poniżej zam ieszczam y : 

Dekret Prezydenta R . P . o  ubezpiecze­
n iu pracow ników  um ysiow ycb  z dnia 24 -go 
listopada 1927, k tóry  w szedł w  życie z dn. 1 
stycznia 1928, w prow adził na n ow y cli pod­
stawach jednolite ubezpieczenie pracow ni­
ków  umysłowych, w całein p&nstwie. D ekret 
ten zm ienił zasadniczo postanowienia do­
tychczasow ej ustaw y pensyjnej, obow iązu­
ją ce j na terenie b. z a w ru  austriackiego, 
i  to tak na korzyść pracodawców, jak  i  pra ­
cowników'. Na korzyść pracodaw ców  przez 
wydatne obni ienie składek za ubezpiecze­
nie em erytalne z dotychczasow ych 12 pro­
cent na 8 proc. przez opłatę składek m ie­
sięcznie z dołu, zamiast dotychczasow ej 
op łaty  m iesięcznie z góry  itd. Na korzyść 
pracow ników  przez znaczne podwyższenie 
dotychczasow ych świanezeń (rent), p rzy­
znając już xx) pięciu  latach ubezpieczenia 
40 procent przeciętnych ubezpieczonych po 
borów, zamiast dotychczasow ych 20 proc.; 
przez m ożność uzyskania pełnych  100 pr.,

zamiast dotychczasow ych 75 proc. przecięt­
n ych  ubezpieczonych i>oborow, przez pod­
wyższenie renty dla w dow y do w ysokości 
trzy piątej renty, zamiast dotychczasow ej 
połow y renty zm arłego m ęża; przez obniże­
nie w ieku z dotychczasow ych 70 lat na 65 
lat życia  dla uzyskania renty na  starość; 
ponadto na wprowadzenie, obok  ubezpie­
czenia em erytalnego, także ubezpieczenia 
na w ypadek braku pracy  itd.

Świadczenia, przewidziane w jłow oła■ 
nym  dekrecie, sa następujące :

A ) na w ypadek braku pracy  : ł )  sasi- 
łek w  razie braku p ia cy . 2) opłata składek 
za ubezpieczenie iia w ypadek choroby ube­
zpieczonego, pozostającego bez pracy, 3) za­
pom oga na podróż dla pozostającego bez 
pracy, który otrzym ał zajęcie odpow iednie 
poza m iejscem  poprzedniego zatrudnienia 
lub zamieszkania.

B) św iadczenia em eryta ln e : 1) renta 
inw alidzka 2) renta starcza 3) pom oc lecz­
nicza dla ubezpieczonego. 4) renta wdowia. 
5) renta sieroca, 6) jednorazow a odpraw a 
dla ubezpieczonego lub dla wdowy (w dow­
ca) względnie dla sierót Iud ]od z icćw  u- 
bezii i eczonego.

W ysokość tych  świadczeń i  stosunek 
ich  do poczyn ionych  w płat najlep iej w y k a ­

zuje podany przykład : Pracoy n ik  umysb> 
w y , ubezpieczony z  poboram i miesięcznym i 
300 zł., opłaca tytułem  pełnej składki 2 4 zł. 
m iesięcznic (z tego pracodow aea 14.40 zł., 
pracow nik 9.60 zł.), za lat p ieć w płacił w ięc 
łącznie 1440 zł i nabył praw o do renty in­
w alidzkiej 1440 zł. rocznie, czy li 120 z ł . ] 
m iesięcznie, a w ięc w  iednyin roku inwa­
lidztwa odbierze pełne składki wpłacone 
w  ciągu ińęciu lat. Jeżeli taki inw alida ma ■ 
dzieci niezarobkujące i pozostające na jego ' 
utrzym aniu, otrzym uje nadto na każde 
dziecko ao 18, względnie 24 roku życia, po 
12 zł. m iesięcznie. W  takich wypadkach, 
odbiór poczyn ionych  w płat następuje je ­
szcze w krótszym  czasie. A  gd y  osoba, o- 
trzym ująca  rentę inwalidzka, lub starczą, 
potrzebuje stałej op iek i i pom ocy innych  o- 
sób, otrzym uje ponadto dodatek w  w ysoko­
ści różn icy  m iędzy rentą pobieraną, a pod­
stawą je j w ym iaru.

Konta w dow ia  po tak ubezpieczonym  
pracow niku wynosi 72 zł. m iesięcznie, ren­
ta sieroca 24 zł. m iesięcznie, renta, sieroty 
zujpełnej (w  razie śm ierci o jca  i m atki) 48 
złotych  m iesięcznic.

Renta inw alidzka wzrasta, ix>cząwszy' 
od 11 roku ubezpieczenia, o  dalsze 2 proc. 
i  w ynosi po 15 Jatach 50 procent, tj. 150 zł. 
m iesięcznic, po 20 latach 60 pr., tj. 180 zł. 
m iesięcznie, a po 40 latach 100 proc., tj, 300 
zł miesięcsaiie.

_ Odxxnviednio do tego wzrasta renta w do­
w ia  i  sieroca  R enta starcza (po osiągnię­
ciu  65 lat życia) rów na sic rencio inw alidz­
k iej, t. zn. węrios.i po  5— 10 latach najeżenia 
40 procent ubezpieczonych poborów  i  w zra 
sta o  2 procent za każdy dalszy rok  ube- 
ziueezeni a.

Zasiłek  na w ypadek braku pracy  w y ­
nosi dla sam otnego pracow nika 30 procent.

12
DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

w y s p a  m e z n a n a .
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza.

O L B R Z Y M  Y*
(Ciąg dalszy)

Sylwetka złotowłosej Iziewczyny zatarła 
się rozpłynęła, w odaali. Pod wpływem silnej 
fąii świeżych wspomnień, młody m ajtek od­
wrócił głowę w stronę g’łazu, na którym 
przed, chwilą siedziała ona... Odwrócił głowę 

osłupiał., Oparta o ów blok kamienny, sta­
ła x>ostać jakaś niewieścia.

Długi czas trwał L°z ruchu zanim zde 33 
dował się postąpić kilka krok iw naprzód... 
Poznał tajemnicze zjawisko... To była urocza 
Sofonizba, jedyna córka kulawego kapłana 
Han.,ona, największego wroga przybyszów...

Nie m ógł t jlk o  zrozumieć, w jaki sposób 
potrafiła ta mała oodejść niespostrzeżenie aż 
tak blizko... w jaki sposób zdołała niezauwa­
żona przez niego przebyć 1 rzestrzeń, jasno 
księżycem oświeconą... Chyba, że się skracała 
wzdłuż rzędu filarów, od słupa do słupa, gdyż 
do najbliższej kępy krzaków było z pięćdzie­
siąt kroków, lub więcej...

Córa Hannonowa spostrzegła snać zdu­
mienie marynarza, bo wybucnia kaskada 
śmiech..

—Sofo! zawołał. e W y ta ja c  ramię dziew­
czyny. A  Sofo przyłożyła dłonie do 11 w i wy 
dała głos, łudząco szczekanie psa naśladują­

c y .  Powtórzyła ten eksperyment kilka razy i 
jsnowii się śmiać zaczęła. Teraz dopiero zro­
zumiał marynarz, że to ona przed niewieloma 
minutami ostrzegła go o zbliżania sie Hamil- 

(kara. Roześmiał sie także i  pogroził je j żar­
tobliwie:

— Ty urwiszu!... W  porę nas ostrzegłaś... I
Sofo w eia/ chichotała, rozchylając wi­

śniowe usteczka, w których błyskał”  dwa 
równe rzędy drapieżnych ząbków. Nierozu- 
miała obcej m owy przybysza, ale pojęła zna­
czenie gestu i z miny m ajtka jożńała, '*© je j 
żart znalazł uznanie, że się podobał.

Henrvk nackmu-zył się nagle. Przyszło 
mu na myśl, że mała kobietka szpiegowała 
go, że podpatrywała jego snotkanie z Eli. 
W & pomniał sobie H&milkara, który nadszedł 
w chwili najbardziej niestosownej i ogarnęło 
go uczucie elkiej niechęci ao całego rodu 
wyspiarzy. Zbudziło się v nim yodt j rżenie, 
że Sofo jest zazdrosna o Eli, że chciałaby mo 
że je j miejsce zająć. Dlatego zapewne przy­
szła tutaj o spóźnionej porze, dlatego w y­
szczerzała śnieżne ząbki w zalotnym uśmie- 
1 hu, dlatego oczy je j błyszczały tak dziwnie. 
Ogarnęła go chęć odwetu.

I  sprawił czar nocy księżycowej, że zen - 
eta objaw iła się we form ie zgoła nieoczeki­
wanej, oryginalnej.

Błyskawicznym ruchem porwał Henryk 
w pół małą dziewo iwnę i znesął ją  szybko ca­
łować po twarzy. Pocałunki jego były  gwał­
towne, dzikie, bolesne Rozaniatoł ję j us+a aż 
do zębów, potem dopadł wargami nagiego ra­
mienia. Ugryzł..

Sofo nie wydała !• rzyku lecz ooep uneła 
napastnika tak silnie, że się daleko w tył za 
toczył. Wówczas, lekko niby atak sfrunęła z 
głazu i szybko pobiegła w dół. ku kępon kr 1 
ków... Henryk usłyszał, że w newnej chwili 
ustał tentent chyżych nóg. że urtało dzwonie­
nie łańcuszka, który kostki stóp dziewic tv- 
reńskieb spajał, a natomiast rozległo się do­
brze udane szczekanie psa i śmiech. Przepięk 
ny, dzwoniący gamami tonów śmiech młode­
go dziewczęcia... D ługo brzmiał w tę noc księ 
życową ów śmiech perlisty, srebrzysty,... dłu­
go wabił i nęcił i przyzywał i prosił i groził. 
Drżała w nim jakaś tęsknota, pragnienie 00- 
tgżne, żądza, rozkaz,... słodkie obietnice Kecz 
m łody marynarz pozostał u stóp arkad ka­
miennych adweduktu, nieczuły nr wszelkie 
pokusy wyspiarki... Jego m yśli pobiegły ku... 
tamtej..-

?•«. Rozdział IV.
Polana na skraju dżungli.

Oisza zupełna panowała na małej polanie. 
Tylko niekiedy słaby podmuch wiatru zasze- 
] eścił poszyciem listowia. Niekiedy tylko ma- ; 
ła papuga o upierzeniu tęczowej barwy, wy- 
chybnęła z pomiędzy gęstwy, nrzepłynęła 
bezszelestnie na konar odległego dizewa i za­
skrzeczała krótko, przenikliwie. Potem zno­
wu leniwa cisza ogarniała wszystko...

Drzemały gałęzie drzew i liście i trawa 
polany. D: zemało ntactwo krzykliwe zazwy­
czaj, a jeaen czy drugi drapieżnik dżungli 
przeciągnął się i zmrużył oczy niedbale, spo­
strzegłszy, że słcńcf jeszcze oardzo wysoko, 
że pora nocnych łowów odległa,... daleka.

0  brzymie podzwrotnikowe paprocie rzu­
cały krótkie, fantastycznie postrzępione eie- 
uie aa spaloną trawę polany, na rozwinięte 
kielichy kwiatów.

1 kiedy cała przyroda drzemała skutkiem 
upału, spał bakże człowiek. Nieświadom nie­
bezpieczeństw puszczy, lub r ie  dbając o nib, 
spał u stóp rozłożystego baobabu wyciągnię­
ty wygodnie na boku. Prawą rękę, zgiętą w 
łokciu położył sobie pod policzek, h lewa trzy 
mał w kieszeń: Marynarka, czapka o pła­
skim daszku i dwóch długich, granatowych 
wstążkach, zesunęła się z głow y śpiącegc na 
ziemię. W  frójkatnem  wycięciu bluzy, widać 
było wytatuowany sine -zielonkawą farbą 
cnat małego okręciku. W  miarę rytmicznego 
ruchu płuc majtka, poruszał się stateczek, o- 
eywiał się niejako i wvsuwał dziób ostry, kra 
jem  wełnianej m aterji zakryty...

A  wśród trawy trawy pełzał po oli wąż. 
W ;unijał cicho twarde, zeschniete dźbła, któ­
re przy poruszenia m ogły »zmer wydać c 
strzegą wczy, Prześlizgiwał sie zręcznie wśród 
łodyg kwiatów, lękając się ..płoszyć głośno 
brzęczące owady, które tkwiły zapewne mię­
dzy barwnemi płatkami kielichów kwietnych.

(C. d u.).
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dla utrzym ującego rodziną 40 proc. prze­
ciętnej p iacy pads Lawowej z ostatnich dwu­
nastu m iesięcy sk.adkow ycn przed zaj­
ściem okoliczności, upraw niającej do zasił­
ku, jeżeli ubezpieczenie nie trw aio 12 m ie­
sięcy  przeciętnej pła< y  podstawowej wszyst 
kich m iesięcy składkowych. Czas w yczeld- 
wania,^ upraw niający di pobierania zasiłku, 
w ynosi 6 m iesięcy składkowych.

. W  w ypadku wyż. podanym , przy ube­
zpieczeniu z poboram i m iesięcznem i 300 
zł., opłaca _ pra ownik wraz z pracodaw cą
0 zł. m iesięcznie (3.60 zł. pracodaw ca, 2.40 
pracowni ) i już po 6 m iesiącach ubezpie­
czenia nabyw a w w ypadku utraty zajęcia  
sam om y pracow nik zasiłek 90 zł. m iesięcz­
ni e, pracownik utrzym ujący roazinę 120 
®ł. miesięcznie, a oonadto na  każdego człon­
ka  rodziny, niczarobkującego i pozosta ją ­
cego na jego  utrzvm aniu, 10 procent zasiłku 
zasadniczego, a w ięc po 12 zł. m iesięcznie.

Z j s iłek  len, przyznaw any na 6 mie­
sięcy braku pracy, m oże być przedłużony 
"w w yjątkow ych  w ypadkach do 9 m iesięcy
1 nie może w ynosić m niej niż 30 zł. m ie­
sięcznie, względnie mniej, niż ostatnie w y­
nagrodzenie. o  ile jest ono niższe od tej 
kwc ty.

V gazie śm ierci pracow nika um ysło­

w ego k tóry  nie przebył czasu w yczekiw a­
nia. tj. n ie by ł ubezpieczony 60 m iesięcy, 
ma* prawo pozostała rodzina do jednorazo­
w ej odprawy, w ynoszącej dla wdowy (wdow 
ca) lub dzieci jednoroczną przeciętną plą­
cę podstawową, dla o jca  lub matki. póirocz 
na przeciętną płacę pb&Stawową, a w ięc 
przy w yżej podanym  przykładzie 3600 zło­
tych, względnie 180u zł.

Jeżeli sie uwzględni tę ok oliczn ość, 
że dekret o ubezpieczeniu pracow ników  u -  
m ysłow ych nałożył na Zakłady ubezpie­
czeń pracow ników  um ysłowych obosS dązek 
leczenia ubezpieczony cli w  cełu zapobieże­
nia grożącej im  niezdolność, do w ykony­
wania zawodu, lub przyw rócenia tej zdolno 
ści osobom otrzym ującym  świadczenia, trze 
ba przyznać, że now a ustawa o ubezpiecze­
niu pracow ników  um ysłow ych w ykazuje 
znaczny postęp w  kierunku rozwiązania 
proolem n ubezpieczenia tych osób na w y- 
nadel braku pracy, na w ypadek niezdolno­
ści do wykonywania zawodu, na  starość i 
ich  rodzin na wyuadek śmierci ubezpieczo­
nego.

Zarząd Zakładu w ykonują  pochodzący 
z w yboru  ubezpieczenie i pracodaw cy i  tak 
z grupy pracodaw ców  jedna trzecia, z gru­
py  ubezpieczonych dwie trzecie mandatów.

ife-.fi s i le n i©
Związku polskith Kas Oszczędności we Lwowie.

, ? .  ImwodU 2 iecia_ istnienia Zw iązku1 Dla szerzenia zmysłu oszczędności wśród 
polskich Kas Oszczędności we Lwnw k  ul :a- młodzieży szkolnej szereg Kas organizuje 
zała się w uruku „Księga pamiątkowa Has specjalne Szkolne Kasy Oszczędności, które 
Oszczędności w A atopolsce“ . Powstanie tych zwłaszcza w większych ośrodkach rozwijają 

as w b. Galicji przypada na okres, gd„ się osrdzo pomyślnie, a nierzadko dobre 
austriackim przechodził zupeł- wyniki osiągają kasy w małych szkółkach

tfstrzaSen fi!
Ostrzegamy P. T Gospodynie, Restauracje. 

Szpitale, Zakłady, o,az wszystkich Konsumentów 
i Smakoszy przed nieuczciwą konkurencją, która 
sprzedaje tłuszcze ma to war toście we, w szczegól­
ności tłuszcze luzem (nieopakowane) wprost ze 
skrzyń na wagą, pod nazwą „ A i  AD A 1*, tak, że 
konsument niema możności przekonania się, czy 
kupuje faktycznie tłuszcz marki ,,AM A!>A“ , jak 
to jest możliwe przy tłuszczu w oryginalnem opa- 
kow aniu.

Nie zadawalniajcie się zatem tylko nazwą 
„masło lub tłuszcz roślinny lecz żądajcie najwy­
raźniej
masła roślinnego marki „AMADA“

Przy zakupnie tłuszczu w paczkach uw ażaj­
cie na oryginaine opakowanie, oraz na markę fa ­
bryczną „A M A D A “  w postaci główki, w ystaw io­
nej poniżej, zaś przy zakupnie tłuszczu luzem  
baczcie na skrzynkę, z której Wam sprzedający  
Kupiec towar na wagę daje, ęzy po bokach tej 
skrzynki widniej6 napis „ i  M AD A“ , a w ówczas  
łaskawa Gospodyni i P. T. Konsumenci będą pe­
wni, iż dostali
najlepsze rciusło reśiinne „AMADA“

W wypadkach sprzedania P. T. Konsumen­
tom przez nieuczciwych kupców zamiast żądanego 
masła roślinnego ma-ki „A m ada1* jakiegokolwiek 
innego tłuszczu, prosimy nam o ten* donieść a bę­
dziemy niesnmienuych tych sprzedawców ścigać 
drogą kamo-sadową
fow. Akcyjne cl la fakiykscji tłuszczów  

roślinnych ..AKADA“ w Gdańsku.

ny z. stój w życiu gospodarezem. Stan ;tn 
^ uużpj mierze był spowodowany Polityką 
1-słc.u austrjackmgo, zmierzająca do utrzy­
mania naszej dzielnicy na najprym ityw­

niejszym stopnia rozwoju gospodarczego, 
aby zrobić z niej teren wszechstronnej cks- 
Płotacji przez wyżej rozwinięte niemieckie 
Pluwiocjc Austrji

To też w Mułopolsco pierwsza Kasa

wiejskich.
Z naciskiem podnieść należy, że nawet 

w najgorszych czasach inflacji, w mia ę po­
siadanych środków służyły Kasy kredytem, 
ni i przerywając ani na chwilę swej dzia­
łalności.

Przy pomocy kredytów w Kasach uzy­
skiwanych m ogły Związki samorządowe po­
wołać do życia szereg instytucji jak szkoły,r \  a  , .  .--------—, . 1 “ “ " ™  1  . a a  » W) UU IJUlil ałOl t/i, 1 1 1 9 Ly II J1 jaK BZKOiy,

Uszczędnosci powstała dopiero w r. 1844 w< szpitale, przytułki dla starców itp. A le i 
.Lwowie, gdy w_ Austrji stworzone je  już w 
r. 1819, a najsilniejszy rozwój sieci Kas 
Oszczędności w M aupolsce rozpoczął się w 
ostatniem dziesięcioleciu X X  wieki i w la ­
tach od 1901—191? r.

W  chwili wybuchu wojny, w r. 1914, 
wkła Iki oszczędnościo’ > e w 56 Kasaci mało­
polskich wynosiły 368.647.882 koron. Czasy 
'Ojuy, a zwłaszcza por oienny okre; infla- 

03b oy ły  okresem zastoju i ijrnciko Kas O- 
‘ zczęunośei, jednakowoż ani jedna z nich 
nie i oadła zupełme. Ttychłu też zaczęły się 
dźwigać. Z końcem 1924 r., a zatem w pół 
Juku po wprowadzeniu złotego, wykazały 
K asy kapitał wkładkowy 8.153.502 zł., w 1925 
w 7  .22,159.042 zł* w 1926 r. 54,533.065 zł., ? ś
wvr,?nll? -c?erwca 1927 r. suma oszczędności wyniosła j uż 78 321.159 złotych.

bezpośi jdnio brały udział Kasy komunalne 
w akcji charytatywnej. Na cele użyteczno­
ści pubłic le j przeznaczyły Kasy Oszczę­
dności w MałopoLsee w czasie swego istnie­
nia okok 4 r iljony oi:, 12 m ilj. koron, bli­
sko 2 mil jardy marek poiskich i 366.276 zło­
tych. Bez uwzględnienia różnicy w sile ku­
pna pieniądza kwoty te pi zed.dawiają war­
tość prawie 20 m iljonów złotych.

Bilans związkowych Kas Oszczędności 
na dzień 30 czerwca ub. r. zamyka się w Mi­
mie wkładek kwotą 78,321.159 złotych.

W I Ś N I A  K A M T O K O m Z A 1383

Sensacyjna skarga rozwodowa,
SĘDZIA ŚLEDCZY UW IÓDŁ SŁODZIK JO W I ŁÓDZKIEMU ŻONĘ.

sk a rg a  S o j a k ^ l z a p T w a k J e j ^  S g f f i  ^  Berek- S-ZW a ł> k tó ^  w  ^ o z i e
nie jej małżeństwa z Dei Kicm S^apow/łem"
bhrawa ta napozor jedna z wh >łu, pos .ad; 
Piolog lak sensacyjny, ze wywołała pow- 
szpenae wrażenie.

Podczas okupacji niemieckiej w 1915 r  
*5 słano kilka partji mężczyzn do Niemiec 

n« roboty przymusowe. Między wysłanJU±

robotników poznał dwóch notorycznych złn- 
dzieji i zawarł z nimi przyjaźń tak silna, że 
gdy robotmków zwolniono, Szapował nie 
trócił do Po’ ski, lecz począł wspólnie z przy­

jaciółm i dok< nywać kradzieży. W yjątkowe 
szczęście uchroniło go przed pościgiem 
władz policyjnych niemieckich i wszystkie 
wyprawy kończyły aiś pomyślnie.

IEP iEZENTACJA : ALOJZY S C H A 3 F, Lwów, 
ul. Legjonów 23. Teief. 4 -83 I 9—34. 12S8

Szapował nie grał w karty, nie pil i nie 
hulał, więc udało mu się zebrać dość po­
kaźny ma j vtek, dzięk:' czemu kupił sobie w 
B, riinio dom, a część pieniędzy zabrał ze 
son , do Łodzi, gdy zatesKnił za rodzinnym 
grodem. N I .odzi bogaty Szapował był do­
brą „partją o  też wkrótce wyswatano mu 
ładną niewiastę z lepszego domu.

Młoda małżonkE oczywiście nic nie wie­
działa o przeszłości swego małżonka i oto­
czona zbytkiem, spędzała bez troski miesią­
ce poślubne. P< tem małżonkowie wyjechali 
do Niemiec, gdzie dal aj żyli szczęśliwie we 
własnym domu.

Natura jednak ciągnie wilka do lasu. 
Szapował znów począł t rządząc wyprawy 
zlodz;ejskie> początkowe z dodatnim skut­
ki emj aż wreszcie ./owmęła mu się noga i 
podczas pewnej kradzieży został on ar esc „o- 
wany.

Wszystkie sprawki jego wyszły na jaw, 
pisma zamieściły jego fotografję, a zrozpa­
czona małżonka pozostała bez środków do 
życia, gdvż władze niemieckie skonfiskowały 
maj itek Szapowała.

Pewnego lazu wenvano Szapowaiową do 
sęd .iego śledczego, który prowadził docho­
dzenie w sprawie je j męża. W izyty powta­
rzało' się wielokrotnie i w rezultacie przy­
stojny i młody sędzia śledczy zakochał się vj 
tszapowałowej której od tej chwiśi nie nie 
brakowało, goyż zamieszkała wspólnie z dy­
gnitarzem sądowo-śłedczym.

Berek Szapował skazany został na 5 lal 
więzienia, które dla zakochanej pary dość 
szybko minęły. Po opuszczeniu więzienia 
Szapował stwierdził, że poz i majątkiem, 
skonfiskowano mu... ' żonę, wobec zego zła­
many na duchu wrócił do Łodzi. Tymczasem 
żona w szczęć starania o uzyskanie rozwodu, 
hy połączyć się węzłem małżeńskim z sę­
dzią śledczym, iecz Szapował odmówił swej 
zgody na jo z w ó i i zażądał wzamian więk 
szej sumy pieniędzy, •
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Szczoteczki dojgtćw, Szczotki
1839430 WŁOSÓW i SUKNA, poleca po cenach najtańszych

PIOTR MIKOLASCH i S-ka —  Lwów, ul. Kopernika 1.
Nie mogąc uzyskać rozwodu lrogą p o lu -1 przedmiotem obrad 

łowną, Szapowalowa Ziożyła skargę w są- kwxetnia. 
dzie okęgowym w Łodzi i sprawa ta będzie I

w pierwszych dniach

„ S  4“  \ydobyia z  głębin m orza.

Pamiętna jest katastrofa amerykańskiej łodzi podwodnej „S 4“ , która pochłonęła 
Zycie kilkunastu oficerów i marynarzy.

Obecnie po długich wysiłkach, wydobyto z dua morskiego nieszczęśliwą łódz wraz 
z ofiarami, zamkniętemi w jej wnętrzu.

Rycina nasza przedstawia łódź podwodną, po wydobyciu w dokach Nowego Yorku.

n poprawę bytu kolejarzy.
W  dniu 30 marca br. przyją ł pan minń 

ster Romocki prezydjum Zarządu głównego 
polskiego Związku kolejowców w osoba ;is 
prezesa p. inż. Łopuszańskiego, oraz w i c i  
prezesa p. Buchiaka na dłuższem posłuchaj 
niu, na którem poruszono cały szereg donio-' 
słych dla kolejarzy spraw.

Do wszystkich poruszonych zagadnień 
odniósł się pan minister bardzo życzliwie* 
polecając obecnemu na andjencji dyrektoro­
wi Departamentu p. Gałeckiemu, przedstaw 
wionę postulaty szczegółowo zbadać i przed-* 
łożyć rychło odpowiednie wnioski.

Również w sprawie wysuniętego prze* 
delegację postulatu, odnośnie przyśpiesze­
nia wypłaty uchwalonego przez Sejm 45 
proc. jednorazowego zasiłku na pierwszy 
kwartał bieżącego okresu budżetowego za­
ją ł pan minister przychylne stanowisko, 
przyrzekając zajęcie odpowiedniego stano­
wiska w tej sprawie na Radzie Ministrów-

U waga i “W  W  Uwaga!
Nowo założona firma towarów bławatnych, su­

kiennych i jedwabnych
E. I G L A, ulica Romanowicza 10
poleca bogaty wybór po bardzo niskich eenach 

tak za gotówkę, jak i na spłaty. 1243

nodziny handlu.
Szczegóły rozporządzenia w sprawie czasu 

otwarcia sklepów.
W  uzupełnieniu krótkiej noiatki Lele- 

grt ficznej o rozporządzeniu Prezydenta 
Rzpletej w sprawie godzin handlu podaje­
m y bliższe szczegóły tego rozporządzenia.

Gzas' otwarcia sklepów i wszelkich miejsc 
zawodowej sprzedaży, oraz zakładów foto, 
graficznych nie może w dni powszednie prze' 
k raczać 10 godzin na dobę i trwać może naj- 
dłużej do god: 7-mej wieczór.

Jatki, wędliniam ie i sklepy spożywcze, 
z wyjątkiem  sklepów zajm ujących się sprze­
dażą napojów  alkoholowych, mogą być o- 
twarte w dni powszednie 12 godz, na dobę,

S  t ? a t r u .
Teatr Wielki: „Samson i Dalila", tragiko-
medja w 3 aulach Swena Langego. Występ 

gościnny Stefana Jaracza.
Mimo zastrzeżeń i głosów protestu, z ja- 

lfiemi spotkały się występy Aleksandra 
Moissiego na scenie Teatru W  elkiego w 
pełnym sezonie, zwłaszcza w „Hamlecie", 
wyreżyserowanyp i granym  przez lwow­
skich artystów, dobrze się stało, że u jrzeli­
śmy świeżo znakomitego tragika niemie­
ckiego, gdyż pozwoliło to nam porównać i 
ocenić grę polskich wybitnych artystów, nie 
ustępujących w zupełności zagranicznym 
wielkościom. Powiedziałbym  nawet: prze­
wyższających ich pod wieloma względami. 
Należy do nich bezsprzecznia Stefan Ja­
racz. * 'postać poety Krumbacka w znanej 
sztuce skandynawskiego pisarza SvenaLan- 
gena „Samson i Dalii: m njącej już długi
żywot na scenie, teatralnie dobrze przez au­
tora postawiona, ale psychologicznie słabo 
umotywowana, zdobj wa prawdziwy grama­
tyczny wyraz i głębię prawdy, dzięki świe­
tnej realistycznej grze Jaracza, który do­
skonała, w każdym szczególe starannie _ o 
pracowaną technikę łączy z głębokiem in- 
tuicyjnem przeżyciem. Może być, że odpo­
wiada nam bardziej impulsywna, erupcyjua 
niż chłodna, opanowana intelektem gra, i 
dlatego uczuciowa interpretacja Jaracza 
przemawia nam silniej do uczucia, niż zi­
mny kunszt aktorski np. Moissiego. Jeonak, 
wz:ąwszy nawet pod uwagę względy odręb­
ności odczuws nia. przyznać musimy, że 
kunszt aktorski Jaracza, łączący w sobie 
elementy świetnej techniki z głębią przeży­
cia, jest bogaty i stojący na wyższym perto-

mie sztuki. Nie łjziwffęgo więo, że w sce­
nach tragicznej walki ze, sobą, w doskona­
łych pzejściach od szaleńczego i miechu do 
obłędnego smutku, dał Jaracz siłę potężnej 
ekspresji i wstrząsnął do głębi sercami wi­
dzów.

Towarzyszący świetnemu artyście zjsnół 
grał gładko, dobrze opanowawszy sztukę i 
role. Bardzo dobra, dzięki swej pięknej ona- 
ry c ji p. Zofja Slazka, nie potrafiła wpraw­
dzie stworzyć silnej postaci Dagmary, aie 
okazała się siłą, mającą aoore warunki na 
przyszłość. Dyskretny, dobry w typie był 
p. Dziewoński, trafnie zagrał p. Juraczek, 
starannie oddali swoje role pp. Janicki, Do­
mański, K rell i inni.

Przypuszczam jednak, że mu„ąc arty­
stów własnych, można było przygotować dla 
występów p. Jaracza „Samsona i Dalilę“ w 
lwowskim teatrze.

Kazimierz Bukowski.

Z Teatru Nagości.
(„Lady Chic" —  Waltera Kolie).

Naj nie watpli wiej jedna z najpłytszych 
nowości, którę w dość powolnem zresztą 
tempie dostały się na scenę operetkową na­
szego Teatru! I  jest to tern dziwniejsze, że 
właśnie niedawn słyszeliśmy tego samego 
kompozytora: -„Tylko ty...“ , która zalecała 
się wielu wartościami. "Wprawdzie kompo­
zytor skrył się zrecznie za parawan określe­
nia: „rewja-operetka", ale i ono nie rozgrze­
sza tak słownego, jak i muzyczn. nonsensu. 
Pod względem fabuły nie daje „Lady Chic“ 
nic, pod względem muzyczn tak strasznie ma 
lo, że naprawdę, szkoda było czasu na stu- 
djow aire tej ..nowości". Jeśli będzie nawet 
grana io  chyba dzięki doskonałej grze pp. 
Korr,bianki i K a s p r o w i w e j . niezrówna­

nego p. Tatrzańskiego, który dźwiga z praw­
dziwym heroizmem przez całe trzy długie 
akty ciężar togo chybionego pomysłu, do­
brego p. Sowińskiego, który zręcznie pod-' 
chwycił jeden z popularnvoh typów ,Qui 
pro quo‘‘, jakoteż pp. Dembowskiego, Rusz­
kowskiego i Bykowskiego. Słów pochwały, 
nie m ógłbym  tym  razem skierować pod a>J 
dresem p. Żabczyńskiej. Ratowa ty sytuacje 
ładne dekoracji p. Balka i urządzenie sceny! 
(p. Stahl), dobra reżyseria (p Dembowski) 
i bardzo ładne ewolucje baletowe, zwłasz­
cza w ostatnim akcie (p. Ciesielski). Batutę 
dzierżył mocno z &ukcesem p. W oj narów i ca- 

Wszelkie te plusy „ratow ały" jednak 
tylko sytuację beznadziejną skutkiem ża­
dnej wartości operetki, beznadziejnie isz» 
skutkiem dwóch omal po pół godziny trwa­
jących przerw, bardzo kiepskiego powietrza 
w sali (kino nie wychodzi na zdrowie sali 
Nowości i żałować wypada tylko artystów, 
iż w takiem powietrzu śpiewać muszą), cał­
kiem beznadziejną wreszcie dzięki zupełne-' < 
mu brakowi tramwajów po 11-toj w nocy [o 
tej porze skończyła się premierą!) dzięki 
czemu wycieczka operetkowa na ul. Słone­
czną okazała się więcej niż problematycz­
nej wartości. ,

Prof. Lesław Jaworski.

Przy zwapnieniu naczyń krwionośn., mó­
zgu i serca, użj wając codziennie małą iDśo

i naturalnej woćlj gorżkiej ,-Franoiszl a Jó­
zefa" osiąga się łatwe wypróżnienie. W ybi- 

, tni pro t esorzy-kierownicy klinik chorób we- 
Iwn^trznych, nawet u ludzi z porażeniem no- 
! łowy ciała, osiągnęli zapomocą wody Frań- 
! ciszka-Józef? doskonały skutek w fu n k c ja ch  
j trawienia. Do nabycia w apt. i drog. 1264.
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WODĄ do UST 
KRĘM do r  BOW

gdy są stale używane przez dzieci 
i młodzież, — zapewniają im w pó­
źniejszym wieka zdrowe i mocne 
zęby. — Uprasza się żądał wyraźnie

Kmy- ?Jlen“ ze Lwowa
W soboty i dni przedświąteczne do godziny I 
8-mej.

Zakłady, sprzedające napoje niealkoho- 
'owe, mogą być otwarte od godz. 7 rano do 
U  wiecz.

Zakłady fryzjerskie i kalutechniczne 
mogą być otw arte w dni powsze inie 10 go­
dzin m dobe, a w sobotę i dni przedświąte­
czne do |S godzin dziennie, w te ostatnie dni 
musza być jednak zamykane o godz. 9-tej.

Sprzedaż gazet i czasopism, oraz wyro­
bów tytoniowych odbywać się może w dni 
powszednie od 7 rano do 11 wieczór, a sprze- 
'aż uliczna wszelkich innych towarów — 

tylko w godzinach otwarcia sklepów.
Czas otwarcia jadłodajni wszelkiego ro­

dzaju we wszystkie dni w tygodniu będzie 
określony w poszczególnych gminacL miej - 
skich i wiejskich stosownie do m iejscowych

potrzeb pi zez lokalne władze administra 
cyjne.

W  w igilję  Bożego Narodzenia, oraz w 
W ielką Sobotę wszystkie sklepy, : .kłady 
fryzjerskie, fotograficzne i kalotechnicane 
mogą być otwarte do godz. 6 popł.

Kategorje sklepów, uznanych za spo­
żywcze, określone zostaną w drodze osobne­
go rozporządzenia.

Nie stosujący się do powyższego zarzą­
dzenia, karani będą grzywną do 2.00C zł lub 
aresztem do 6 tygodni.
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Zamach zamaskowanych osobników
na dyrektora ruskiego

Ucieczka bojówkarzy. —
/d.) W czora j późnym  w ieczorem  znowu. 

We L w ow ie m iał m iejsce polityczn y za- 
*na< h, k tóry  na szczęście n ie skończył się 
zby t tragicznie Spraw cam i zam achu tego 
•— co nie ulęga kw ertji —  b y li bojów karze 
z  ta jn ej ukraińskiej organ izacji w ojskow ej.

•Tak to naszym  Czytelnikom  w ia d om o , 
z  ( kazji im ienin  m n sza łk a  P iłsudskiego 
także w  ruski em gim nazjum  państwowem  
przy .ilioy J ,eana Sapiehy m iał odbyć się 
poranek. Tym czasem  w  n ocy  nieznani 
sprawi y  pozdzierali i poniszczyli dekora­
cje  tak frontu  gm achu gim nazjalnego, jak  
też w  sali, w  k tórej m iał odbyć się poranek. 
Poza  tern grupa bojów karzy usiłow ała nie 
d o m śc ic  do uroczystego nabożeństwa w  
cerkw i św. Jura, na  którem jaw iła  się tak­
że m łodzież gim nazjalna.

Za to dyrektor gim nazjum  tego p. M i­
koła j Sabat uczniów  gim nazjalnych  uka­
ja ł. P o lic ja  natom iast aresztc wała dwóch 
ukraińskich akadem ików, a onegdaj prze­
prowadziła jeszcze rewizję u  Mullriewi- 
czów, zam ieszkałych p iz y  u licy K ętrzyń ­
skiego 1. 10, u k tórych  aresztowała K arola  
iMulkiewiezą i N. Lew ickiego.

Te dwa fakty niew ątpliw ie spow odow a­
ły , że w  ta jnej organ izacji ikraińskiej po­
stanowiono w ykonać , amaoh na dy r. Śaba-

Pierwsza adwokacka
w Niemczech.

gimnazjom we Lwowie.
Strzały do dozorcy domu.
ta. Toteż w czoraj po godzinie dziew iątej 
w ieczór dó budynku gim nazjalnego od. 
sta ony u licy  Zacharjew icza  przyszli czte­
rej osobnicy, którzy udali sic na pic *wsze 
p iętro dio m ieszkania dyr. Sanata. W  cz a ­
sie tym  n ałożyli na  twarze czarne m aski 
i zadzwoniw szy do mieszkania, usiłow ali 
dostać się do wnętrza.

Tymczasem służąca przez ctw ói 
w drzw iach spostrzegła zam askow anych o- 
sobników, n arobiła  krzyku i  o tern zaw iado 
m iła  swego pana. D yrektor Sabat otw orzył 
okno i począł w ołać o pom oc, a nadto tele­
fonii znie <s tom zaw iadom ił policję.

Bojów karze, w idząc, że plan ich  nie 
jest już do w ykonania, poczęli uciekać. 
Mi pościg za aimi puścił się dozorca, do 
którego bojów karze oddali trzy strzały re­
wolw erow e, ran iąc go lekko, poczcm  zbiegli 
n licą  K a r p iń s k ie g o  w  kierunku placu 
Jura. —

Zaalarm owana. po licja  natychm iast 
autem przybyła  do gm achu i  rozpoczęła 
śledztwo, Ńa u licy  Zacharjew iczs znalezio­
no jedną porzuconą maskę. W  ciągu n ocy  
prze sto cbano w iele osób i przeprow adzono 
kilka lCw izyj w sferach m łodzieży ukraiń- 
tk iej. —

Napad bandycki na folwark.
Dwukrotnie ranny włj^lciel umarł we Lwowie.

(d.) T r /ed  kilku cbiiam ueznani spraw zła do Lw o,va i um ieściła w  Sanatorium  
ey  tu-iądzili napad na folw ark  w  Gruszy, " — iŁctjrctiu jjx* J-vrj.vrcnj.jv w Ul USKń.y

“ oło S to j m owa, którego w łaścicielem  by ł 
Szu lim  Katz. G dy K atz "wyszedł na podw ó­
rce, je cen  z napastników  dw ukrotnie dó 
n iego st felił. Poniew aż strzałam i tym i 
zaalarm owani zosłaJ m ieszkańcy folwa,rku, 
napastnicy zrabow ali trochę rzeczy po- 
czem  cofnęli sie i  zbiegli.

Ciężko r  ni go K atza  ^odzina przewio-

Czerwonego K rzyża  Zabiegi l e k a r s k ie  b y ­
ły  jeanak bezskuteczne, gdyż K atz wsku­
tek upiyw u krw i um arł. Na polecenie leka­
rza m ieiskiego tira Jaszczurów sldego zwło­
ki K atza  odstaw iono do Instytutu m edycy­
n y  sądowej.

B ł. p. K atz liczy ł 32 lata i pozostawił 
żonę. —

Awantura aresziantćw w Rzeszowie.
Złodziej udaje warjata. — Atak waęźpiów na dozorców.

mir, ' 1' -Lwowski Ui-ząd śledczy zaw>ado- j m . I kr awantura, k tóro  w yw oła ł znany zło- 
w  ł u z R zeszow a,_ ą  w czoraj w  południe IzL j, Józef M oskwa, u da jący  warjata. 
w ramtojszem więzienni sądowem  powstała I I  K anow icie p r  *1 kilku dniam i Mo-

Pierwszą adwokatką, dopuszczoną do , 
Sądu okręgowego w Berlinie, jest dr. Ella 
Auerbach, (nasza rycina) żona berlińskiego 
adwokata.

skw a został aresztow any za najświeższą 
kradzież i d latego przebyw a w  wierceniu 
śledc-.em. N agle w czoraj począł w  celi w y­
praw iać krzyki, a następnie deskami, w yr- 
wanem i z pryczy, w alił o ściany i okno. —  
Nadto M oskwa innych  więźniów  zachęcał 
do aw antur i  rew olty. Z  tegu skorzystali 
ci w ięźniowie, którzy chw ilow o znajdow ali 
się na  korytarzach  "więzienia. Kzueili się 
oni na dozorców , aby ich  rozbroić i  um knąć 
z więzienia.

Za izad  w ięzienia w obec tegc zawezwał 
policję  dc pom  >ey.

S iln y  oddział post- trunkowych z kara­
binom: w kroczył w  m ury w ięzienne i przy­
w rócił spokój, b oczem zdolanc ubezw ładnić 
Moskwę, zakładając m u , kaftan  bezpie­
czeństwa.

n a T m o  d n i e  J s z I  
KAPELUSZE 
KRAWATY
KOSZULE

Już n a d e s z ły

American Hey i i
LWÓW, K0FZRM1KA 5. 1427 T e!. 44-78

Kradzieże żelaza i metalu
w warstótach kolejowych we Lwowie.

(d.) W  w arstatacb kolejow ych na g łó ­
w nym  dw orcu sa ustawiczni© popełniane 
kradzieże różnych w yrobów  z  m etalu i  że­
laza, oraz oześci składow ych "wagonów 
kolejow ych. Od czasu do czasu kradzieże te 
w ychodzą  a  jaw  z  okazji przytrzym ania  
sprawców i  blatm ków .

Obecnie siódm y kam isa-jat p o licy jn y  
m. dw orcu znow u przj trzym ał czterecn o­
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KSIA7 Ę  SEUMAMNajnowsze arcydzieło wy- 
twdrni francuskiej »GAU- 
HONT“ w Paryżu, i a wam
10 a k tów  w e d łu g  p o w ie ś c i M AURYCEGO D E K O B R Y . c>» § /  | Skl I E  I ET
D ra m a t e r o ty cz n o -fte n s a cy jn y . 18958 IfiSF" O d św ią t W  i  I E  y jL . E  W

sobników, którzy upraw iali takie k ra d z ie ­
że. Aresztowani są : M ichał Filuś, liczący  
20 lat, robotnik, zam ieszkały przy ul. R y ­
cerskiej 1. 25; Leopold  Socha, lat 18, robot­
nik, m ieszkający w  K iepurow ie p rzy  u licy  
Słow ackiego 1. 37; A ndrzej K onow alec, lat

17, roootnik , zam ieszkały w  K iepurow ie 
przy aHey Sobieskiego 1. 402; oraz W ła d y ­
sław  F ilio , lat 20, m ieszkający przy u licy  
R ycerskiej 1. 2 2. W szystk ich  czterech p o l i ­
c ja  odstaw iła do sądu.

Przebudowa Iworsk. s^ci telefonicznej.

K A W A  RI E D A s l

£0. mówi o niej Dyrektor
(KD) Lw agi naszych czytelników na te­

mat ostatnio zauważonych niedomagać tele­
fonicznych w naszem mieście, dały nam a- 
sumpt do zasięgnięcia źródłowych informa- 
cy j w tej sprawie.

P. dyr. PA ST -y inż. Spira bardzo r.przej 
mie udzielił lam  wyczernującycli objaśnień, 
któremi dzielimy sic z naszymi ezyttinikami 
tem chętniej, że uspokoi to nieciem liwyek j 
pozwoli oczekiwać z pewną ufnością normal­
nej sytuacji telefonicznej, a nawet je j dale­
ko idącego usprj —nienia.

Zarząd FA ST -y uruchomił przed trzema 
tygodniami w gmachu własnym przy ul. Syk 
stuskiej nową centrale telefoniczną. Matural­
nie, że praca ja d  przełączeniem ab mentów 
do tej centrali może się odbyy ać tyiko stop­
niowo — dzielnicami Cała zaś praca bedzie 
trwała około dwóch do trzech miesięcy.

Obecnie wiec panuje prowizarjum, tem 
charakterystyczne, że istnieją równocześnie 
dwie centrale: stara i nowa. Pow oduje to nie 
dogodność przy łączeniu abonentów jeszi :e 
nie przeniesionych do nowej centrali z abo­
nentami już przeniesionymi. Stanie sie to 
tem wiecej zrozumiaie, jeżeli sobie uświado­
mimy, że nowa centrala jest inaczej skon­
struowana, iż stara, którą się likwiduje.

Jesi ona przedewszystkiem półautomaty­
czna. Skoro telefonistka połączy aparat wo­
łającego z własnym, sygnał dzwonkowy od­
zywa s’ ę automatycznie w pierwszym apa­
racie tak długo, dopóki wywołany nic pod­
niesie słuchawki. Sianowi ułatwienie dla 
pragnącego prowadzić rozmową, gdyż dłuż­
sze dzwonienie we własnym apaiacie upew­
nia go, że osoby-wołanej niema i jest niejako 
kontrolą, której się było pozbawionym przy 
systemie poprzednim.

Krak połączenia natomiast n5e jest już 
sygnalizow any przez telefonistką Mowami „za 
jęty" — w ołający charakterystyczne brzą- 
czenie na znak zaiącia wołanego aparatu. — 
Trzeba wtedy pov»iesić słuchawką.

Rz ;cz zrozumiała, że istnieme dwóch cen­
iła ! skomplikowało liczenie. Musiano wpro- 
v, adzić setki lin ij połączeniowych. K ierow a­
no sią przy tem normalnym ruchem telefo­
nicznym Wskutek tego w pewnych — nieza­
leżnych od normalnego życia -  srodzinach, 
kiedy przejawi sią wiąkszy ruch, trzeba dłu­
żej czekać aa połączeie. Zwykle trwa to cze­
kanie nie dłużej, niż minutą. Jednak abonen­
ci. nie znający przyczyny, niecierpliwią sią

P. A. S. T :y  inż. Spira ?
i w skargach na personal telefoniczny prze­
sadzają okres czekania, albo porzucają słu­
chawką przedwcześnie i manewrując tak kil­
kakrotnie tracą niepotrzebnie wiele czasu.

Zarząd telefonów stara sią złagodzić skut­
ki okresu przejściowego i spełnia wszystkie 
wymagania abonentów — w granicach moż­
liwości. Dlatego abonenci, którzy zauważą, 
że przewód, do jakiego są włączeni, wykazuje 
wad>, powinni natychmiast zawiadomić o 
tem biuro naprawy,, które niezwłocznie przy­
szłe mechanika dla zbadania przewodu i  u- 
suniąciti mankamentów.

Budowa nowej sieci pozwoli ia obsłużę- 
nie tych osób, które dawno prosiły ć  zainsta­
lowanie telef łu, a których podania nie mo­
gły  być uwz-iądniune z powodu braku odpo­
wiednich kabli. ' 'oraz prawie wszystkie dziel 
nice miasta kable takie otrzymają i  n ic ju i 
nie stoi na przeszkodzie rozszerzeniu 3ieci te­
lefonicznej na sposób prawdziwie wielkom iej­
ski.

Zarząd prosi iboncntów o wyrozumiałość 
i liczy na cierpliwość w czasie najbliższych 
dwóch miesiący. Obiecuje zaś za to takie u- 
Bprawnienie sieci, że nikt nie bądzie miał po 
wodów do mezadow jlenia.

W  nowej centrali są czynione już dawno 
przygotowania do przejącia całego ruchu te­
lefonicznego we Lwowie.

Z konieczności zaangażowano kilkadzie­
siąt nowych telefonistek, które wykony wu ją 
połączenia na nowej centrali. Nowa centrala 
jest wiąc nięjako laboratorjum  ekoperymen- 
t ilnem, które tem wiąkszego wymaga wysił­
ku pracy, że musi być zarazem żywym war­
sztatem, z którego sprawności sprawności ko­
rzystają tysiące abonentów.

Zarząd telefonów rozesłał wszystkim abo­
nentom przepisy, odnoszące sią do funkcjo­
nowania nowej centrali. Przepisy te otrzy­
m ują leż wszyscy nowi. abonenci w miarą 
instalowania u ich aparatów. Przestudiowa­
nie tych przepisów jesL koniecznem, jeżeli sią 
chce w całej pełni wykorzystać udogodnienia 
nowego systemu. W  pierwszej połowie kwiet­
nia ukaże sią także nowy spis abonentów i 
zostanie dorączony wszystkim zainteresowa­
nym.

Redakcja nasza może zapewnić czytelni­
ków ze swej strony, że zarząd telefonów oka­
zuje maksimum dobrej woli i pewnie w prze­
ciągu m aja zdoła przenieść wszystkich abo­
nentów do nowej centrali.

PANOWIE I PANOWIE I
Kapelurz tani, gustowny I trw a 1 —  zakupić

R U D O LF A  " E U W E L T A
pl. Mariacki 8 Kazfmlerzowska 25
t ródecka 77 1075 Krakowska 25

Dwa włamania.
(d.) M inionej noey złodzieje lwow scy 

wielkie włam anie przeprow adził, w  realno 
ści przy u licy  B oim ów  1. 9. P o  godzinie sió­
dmej w ieczorem  spraw cy dostali sią do 
p iw nicy , poczem  w  sklepieniu w yb ili o* 

1 twor, a zerwawszy deski w podłodze sklepu 
hławatnego W ilhelm a Schram a. dostali sio 
do wnątrza Zabrali on i stam tąd 20 sztu­
czek różnokolorow ego jedw abiu  około  500 
m etrów  i b ia łego jedw abiu  175 m etrów, w y­
rządzając szkodą na 11.000 zł.

W yb ity m  otworem weszli z powrotem  
do piw nicy i  z łunom  opuścili kammnicę. 
W  p iw n icy  pozostaw ili oni bagnet, dwa 
w orki, kaw ałek św iecy, zapałki i 80 metr. 
skradzionego jedwabiu.

D rugie w łam arie m iało m iejsce w  re­
alności p rzy  u licy  D w ernickiego 1 -52 Tam 
złodziej dostał sie do zam kniętego mieszka­
n ia  A leksandra Środy, z  h tórego zabrał 
wiąlcszą ilość garderoby.

T SALS SADOWEJ.

Winę bandyty-szefers ttelzschy ha
potwierdzili przysiągł! I głosami.

Trybunał SKhia? go na rok ciężkiego więzienia.
(K. D.) W  ciągu wczorajszego drugiego 

dnia procesu pTzeciw zr nemu apaszowi i 
sutenerowi lwowskiemu K arolowi Holzschu- 
kowi i bratu jego  Bronisławowi, przesłucha­
no świadków w szczególrości byłą kochan­
ką Karola Holzschuha, Mar.ją Ćwierteń, któ­
ra zaprzysiężona potwierdziła w pełni swe 
zt znania złożone w śledztwie w wysokim 
stopniu Holzeehuhów obciążające 
11 Odczytano również protokół oględzin

| lekarskich, z którego wynika, że Francuz 
Teyssot, ofiara bestialskiego napadu bandy 
ty Karola Holzschuha ma zeszpeconą twarz 
na cało życie.

Po ukończeniu postępowania dowodowe­
go i odczytaniu pytań Ola przysiągłycli w y­
głosili końcowe przemówienie prokurator 
Er. Pakłikowski i obrońca adw. Dr. Kibitz, 
jak  również wygłosił swe resume przewo­
dniczący Trybunału nadr. Dr. Zgórski.

NADESŁANE.
OBECNIE NAJMODNIEJSZY 

KAPELUSZ MĘSKI

„ S w o p i k o
W SZĘ D ZIE  DC N A B Y C IA ! 853

Ciedirśoę:n ied ok rw istość  — usuwa, 
dzia ła  w zm acnia j, od żyw ­
czo, p od n ieca  apetyt, p ico  
cen . środek  dla rekonw al.

17 Mr«. Kr^ysztoforsklego.
W] 110 chlnowo-żolaziftb na maladzo łnsy.nańskioj. W  
nabycia we wszystkich aptekach i drOKerJach. , 
Cona Ł-t fi. 4.25 z l., poi. 2.40. W e własnym iritorp- 
aio żądać- wyrnźnin Iri-ra Kraysatolorskśoite W IJ8 
cłiiacwo-żelaiistc Laboratorium  chom. farm . Mw 

| M K i '.ysttoforski. Tarnów.

V/ wyniku dłuższej narady ława przy 
sięgłych ogłosiła werdykt jednomyśnie tj. 
12 głosami uznający Karola Holzschuka 
winnym potwornego napadu i eiążkiego d • 
kaleczenia Francuza Teyssota.

Dalsżym natomiast pytaniom tyczącym 
sią różnych zbrodni rapunku, gwałtu publi­
cznego, nakłaniania do nierządu, o któro ob- 
wi tony został K arol Holzschuh na pod­
stawie zeznań swej byłej kcchanki koryn- 
tjajjki Ćwierteniównej — albo jednom yśl­
nie, albo znaczną większością głosów przy­
sięgli zaprzeczyli, odrzucając również pyta- 
aią tyczące sią winy drugiego oskarżonego 
tj. Bi onisława Holzschuha.

Na ,. odstawie tego werdyktu Trybunał o 
godz. 9 30 wieczorem ogłosił wyrok skazują- 

j cy  Karola Holzschuha na rok ciężkiego wię­
zienia z obostrzeniami, zaliczając mu półro­
czny aieszt śledczy. Bronisława Holzschuka 
natomiast uwolniono od oskarżenia

Prokurator Dr. Pakłikowski zgłosił od­
wołanie z powodu niskiego wymiaru kary.

Przeznaczone dla publiczności ławy przez 
cały czas rozprawy wypełnione były szczel- 

1 nie „elitą“ sutenerów oraz dam z pół i 
ćwierć św iatka Boć przecież Lolek Holz­
schuh — to „nie byle kto.„“ .
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F a J s łs r z s
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatepo też podramane są tak 
częste

t a M c t k i  A s p i l i n .
Dbr:ąc o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirln tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
'%aveb ' po 6 albo 20 sztuk 

(w crworoKąłnem płaskiem 
pudełeczku tekturowym z czer­
woną opaską).

Do bfiDycia we wtzytłkic'. 
aptekach.

-*pe£jai!sta ;hcr6b skórnych i wenerycznych
D r. I. M U N D  b. sek. szpit. wied. i Iwowsk. ord. 
?--9, 2-6, w niedzielą od 9-1, hwów, rj|. Asnyka 1, 
róg Piłsudskiego (Pańskiej). Telef. 48—01. 1440

I Sk współpracownik
J $ l a i  firmy Ditołaja =n

zawiadamia P T. Klijertelę o otwarciu własnego 
zakładu fryzjerskiego dla Pań, Łyczakowska 20.

1448
K o n k u re n c ja  s ię  d z iw u je ,
T ru d n o ; p ra w u ę  p rz y z n a ć  m u szę ,

2; Że n a jta r io j  s ię  k u p u je  
»  łd n e , p ię k n e  k a p e lu sz e  
V. n o w e j firm ie  a la  p a ry s k ie j
f  m e : 1.2-ty A k a d e m ic k ie j.
K to  t o  ? W in  dziś i d z ie c in a :
Firm a  t o  „ GEPERT S A B IN ^ h  1446

Polska p^ponuje Lhwie 
zawarcie paktu o nieagresji

Królewiec. 3. kwietnia. (Pat) Tekst noty 
2j®ioaej :w dniu wczorajszym delegacji litew- 
"bie,, przez delegacje nolską w sprawie bez­
pieczeństwa państwa litewskiego.

..Panie Prezydencie! W  odpowiedzi na no- 
b Pana z dma 1. kwietnia br. Nr, 5 i w związ 

kk z memoriałem dotyczącym bezpieczeń­
stwa państwa litewskiego mam zaszczyt po­
dać do w iadomośei pańskiej, co następuje: 

Twierdzenia tJj noty e< do rzekomo wro- 
& ego stosunku Polski do Niepodległości L i­
twy są całkowicie pozbawione podstaw i nie 
t&ogą być potwierdzone przez żaden fakt hi­
s to r y c e  Przeciwnie, pozwalam sobie stwier 

sic że Polska nigdy nie jyło przeciwniczką 
nieood] 3glości Państwa litewskiego, ale, ż» 

zieki Polsce Litwa zdołała utrzymać swują 
nmpodległość. Zarzuty, które Pan sform uło­
wał przeciwko Rządowi Polskiemu, powołu- 

aa ^egzystencję organizacji wojsko- 
e rch  z pośród emigrantów litewskich w Rpl- 
se«, i_a kon1 a 1;t terrorystów litewskich z wła­
dzami boiskiem i , są też bezpodstawne i opar- 
e najwidoczniej na fałszywych informa-v/jcicn.

r,T„ Ą 1' ' 'v ozłości uchronić rząd litewski 
"  w 10pZaj1’ inform acjam i, mogę tyl- 

r J iw, alty  zet?hciał akredytować
reprezentanta Litwy ,  Warszawie, aby byi 
on w stanie uazielic rządowi litewskiemu w 
tej kwestji m form acyj ścisłych i dokładnych.

Co do propozycji Pam ł tej, zmierzającej 
ou tego. aby agresje Polski -mbee l i t ^ y  u- 
ozjn ić mniej prawdopodobną, pozwolę sobie 

jurzyj cmnieć, że niejednokrotnie Rząd Polski 
Obwał wyraz swoim pokojowym  zamiarom w 
stosunku do republiki litewskiej. Pozw -d.m  
?obie też zwrócić uwagę W  11. na fakr, że 
«fcąd Prlski najbardziej formalnie iśwtad- 
zyi przed Radą Ligi Narodów, że „Rzeczpo­

spolita Polska uznaje i szanować bidzie naj­
zupełniej niepodległość polityczną i Lntegrał 
ność terytorialną republiki litewsktei". Po­
nadto mogę zapewnić Pana, że Rząd Polski 
pragnie nietylko uczynić, mniej prawdopo­
dobną możność agresji przeciwko Litwie, ale 
że byłby nawet skłonny uczynić wszelką wza­
jemną agresje niemożliwą. W  tym sensie pro 
ponuję Panu zawarcie natychmiast paktu o 
nieagresji miedzy Polską a Litwą, W obec po­

wyższego nic e  ic mam przeciwko temu, aby 
kwestja bezpieczeństwa państwa litewskiego 
stanowiła punkt programu naszej konferen­
cji.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie zapew­
nienia m ojego najwuększego szacunku.

(—) August Zaleski 
minister spraw zagraniczny eh. przewodni­

czący delegacji polskiej".

Cn mówi Waldemaras
o wyni&Ai konferencji po!skb-lit w Krćfswcu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Na zapytanie, czy 

zażądana przez delegacją litewską suma 
10 m iljinów  dolarów odszkodowania za 

akcję generała Żeligowskiego 
ma być uważana jak > oznaczona ryczałtem, 
Waldemaras odpowiedział, że suma ta zosta­
ła ustalona na oodstawh dokumentów i ze­
branych m ateriałów Wkońeu Waldemaras 
oświadczył, że na żjeździe przewodniczących 
kom isyj w Berlinie w dnia 20 om. okaże się 
dopiero, czy możliwy będzie osiągnięcie zgo­
dy, cz t  te i trzeba będzie zwoływać nową kon­
ferencję.

Warszawa, (j) W dniu wczorajszym wre 
cii do Warszawy z Królewca min. Zaleski 
wraz z członkami delegacji polskiej. Jak do­
nosi „Express Poranny" z Kowna, W alde­
maras udzielił przedstawicielom prasy infor- 
macyj, z których wynikałoby, że uważa wy­
niki konferencji w Królewcu za zwycięstwo 
Litwy. M iędn innymi powedział on;

Nis przyjęliśm y mi jednego puukiu któ­
ryby pomr iejszał nasze prawa do Wiln... 

Byliśm y tal ostrożni, że wymogliśmy na P o ­
lakach, abj w paszportach zagranicznych nie 
było wymienione obywatelstwo podróżują­
cych.

Memorjal nauczyciel! szkół średnich.
Sprawi nauczycieli niewykwalifikowanych.

(Telef. od naszego korespondenta)
W arsa  wa. ( i )  D elegacja  Zarządu GL 

Zw iązku nauczycieli szkół średnich złożyła 
w czoraj m inistrow i ośw iaty m em orjal, 
w k iórvm  dom aga się 

przedłużania praw a nauczania d ia  na­
uczycieli i n iew ykw alifikow anych  

z k orca  1928 r. na koniec 19312, 
zra im y  regulam inu egzam inów uproszezo 
nyeh, popraw y położenia nauczycieli szkół 
pryw atnych, a wreszcie podw yżki procen - 
tow ej i uregulow ania spraw y godzin nad- 
liczbow ycli dla nauczycielstw a szkół państ­
w ow ych. D elegacja  zaznaczyła również, że 
w najbliższej przyszłości Zarząd, głów ny 
Zw iązku przedłoży szczegółow y m em oriał 
w  sprawie niezależności szkolnictwa.

M inister ośw iaty w yraził gotow ość 
życzliw ego potraktow ania przedstawi o 
n ych  postulatów. P oleci on n iezw łocznie u- 
regulow anio godzi u nadliczbow ych, Zabez­
pieczenie bytu nauczycieli szkół pryw at­

n ych  starow i po  waż n ą troskę zarówno mi- 
n :stra oświaty, ja k  i ministra pracy i opie­
le. społecznej. N iestety w  sprawie tej nasu­
wają się poważne trudności prawne. Da­
lej obiecał m inister 

DOparcle ustaw y o  stabilizacji nauczy­
cieli szkól pryw atnych, 

o ia z  system atyczne oddziaływ anie na wła­
ścicieli tych  szkół, celem niedopuszczenia 
do bezpraw nych i nieuzasaunionych ru­
gów . —

Minister jest 
przeciw ny dalszemu przedłużaniu ter­
m inu prekluzj inego ustawy o kw alifi- 

kaeiach nauczycielskich. , 
N atom iast uważa,, źe należy n au czycie1, rn, 
przedstaw iającym  w artość d la  szkolnictwa, 
a nie m ogącym  złożyć w terminieteegzaini- 
nów  uproszczonych ułatw ić uzyskanie' dv 
plom ów  nauczycielskich.

h a r s d f f ó w
53 zbrodni mieli n? swerr, rumieniu.

Warszawa, (j) W Paryżu wczoraj o g. 5 
rano dokonano egzekucji dwóch bandytów, 
którzy pochodzili z Polski, a to Włodz. Zin- 
cznka i Jul jana Pachowskiego. Obaj ci bandy 
ci, narodowości ukraińskiej, sądzeni byli 
przez tr> bunał w Paryżu i w listopadzie zr. 
zostali skazani na karę śmierci za cały sze­
reg rabunków i morderstw'. Mieli oni na 
swem sumieniu 68 rozmaitych zbrodni, w tem
9 morderstw. Egzekucji dokonano na podwó­
rzu więzienia paryskiego ~Jrośba skazanych 
o ułaskawienie zestala odrzucona. Skazańcy 
wyspowo’adali się przed kapelanem polskim

(Telefonem od naszego korespondenta).
ks. Jakubiakiem, który odprowadził ich na­
stępie na miejsce kaźni. Zinczuk zachowywał 
się cynicznie Jo ostatniej chwil* i naczekał 
na stornu ki kapitał1 styczne, mówiąc, że to 
one z 'obiły z niego bandytę. Parhowrki nie 
wydał swego właściwego nazwiska, którego 
policjr mimo usiłowań nie mogła również u- 
stalić. Przy egzekucji obecna była obrończy­
ni Zinczuka, adwokatka Ehrlichówma. B ył to 
pierwszy wypadek, że egzekucji towarzyszyła 
kobieta, gdyż procedura karna francuska na 
to nie pozwala.

s iekŁ,za \ syn p!f£€Tnystowca odebrali sobie życie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

■Warszawa, (j) W  parku Łazienkowskim f.zyną rozpaczliwego kroku była choroba gru 
w \Ya rszaw ięodebrała  sobie wczoraj życie j źlicy, na Którą Urtwuńnowa cierpiała. Ostat- 
«rystrz^i*|0 z rewolweru 27-letnia studentka j uio przebywmła ona w Zakopanem na kura- 
filozofji Marja Urtwcin, żona lekarza. P rzy -,c jb  a wróciwszy stamtąd przed kilku dniami
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do Warszawy, zakończyła obecnie sam obój­
stwem.

•  •  *

Warszawa, (j) W  hotelu Savoy w Łodzi 
pozbawił sie życia wystrzałem z rewolweru 
syn znanego przemysłowca, 26-letni_ Czesław 
Chmielewski. Obracał liii on w najlepszych 
sferach towarzyskich i lubił sie bz< oko ba­
wić. K orzystając z doskonałej op in ji kupie­
ckiej ojca, brał od kupców weksle do dyskon­

tu i uzyskane w ten sposób pieniądze, w su­
mie kilkunastu tysięcy złotych, przetrwonił 
na hnlanki. Poszkodowani kupcy zrobili do­
niesienie do policji, która przybyła do zajm o 
wanego przez Chmielowskiego w aoielu mie­
szkania \v celn aresztowania go. Chmielewski 
poprosił komisarza, żeby mu pozwolił oddalić 
si^ na chwile io  sąsiedniego pokoju, i tam o- 
debrał sobie życie.

Zbrodnie hipnotyzera.
Siłą wzroku zmuszał panny do uległości.

(Telefonem  od naszego korespondenta),
Warszawa, (j) Do prokuratury warszaw­

skie j wpłynęło sensac" ine doniesienie prze­
ciwko studentowi W iesławowi H. który 
swi eh nadzwyczajnych zd olnośc5 hypnoty- 
x u i-kich używał dla zbrodniczych celów. 

Zmusił on do uległości pewną nanienkę z 
dobrego tomu, a następnie kazał je j oskar­

żyć własnego o jca  o zgwałcenie je j.
Tak sie też stało, lecz następnie panna ta

cofnęła swoje oskarżenie i dowodziła, że nie 
może zdać sobie sprawy z tego wszystkiego, 
co Di z nią stało i co zrobiła. W drożono 
śledztwo, a badania psychiatryczne ustaliły, 
że obiecujący ten młodzieniec postępował w 
te i sam sposób z innemi upatrzonymi ofiara­
mi, wyzyskując magnetyczną siłe wzroku. 
Sprawa znajdzie swój epilog przed sądem.

Ucleczto młodej m ężatki,
Uprowadził ją instruktor O  szkoły pilotów ze Lwowa.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j). P olic ja  warszawska zo- 

-51 ała zaalarmowana wiadomością o ucieczce 
młodej mężatki Anny W ychowańeowej, któ­
ra miała zbiec samolotem do Rumunji,

W yciu, wańoowie podnajm owali miesz­
kanie u niejakiego Wilczyńskiego, de które­
go przed kilkoma dniami zgłosił się Jerzy 
Nausman ze Lwowa, który znał sie z W ił­
eś yńskim z czasów jego  służby wojskowej, 
łausman przedstawił się W ychowańcom ja ­

ko instiukf >r szkoły pilotów we Lwowie, i 
obiecyscął Wychowań co wi wyrobienie posa­
dy w tej fezkole. W ziął nawet od niego tyra­

łem zaliczki na koszta 37 złotych. Hausman 
poznał się przy toj sposobności także z W y- 
choY/ańoową, którą, ponieważ pochodziła z 
R osji i tam była wychowana, w rozmowie 
z nim wynurzyła się, że tęskni za rouzimie- 
mi stronami i chciałaby choćby na krótki 
czas tam pojechać. liausm an z całą gotowo­
ścią zaproponował je j swe usługi w tym 
względzie i skończyło się na tom, że oboje 
ulotnili się z Warszawy, udając się prawdo­
podobnie samolotem przez Lwów do Ru­
mun jL

Wypluta dodatku kwar­
talnego.

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa (j). Jak słychać, wypłata 

pierwszej połowy i5 proc. dodatku kwartał 
a ego 1 la urzędników i wojska nastąpi w 
Jniu 20 kwietnia, drugiej zaś połowy w  dniu 
JO maja.

Przymus noszenia mun­
durków w szkołach.
(Telef. od naszego korespondenta). 

Warszawa, (j) Ministerstwo oświaty za­
mierza wprowadzić od nowego roku szkoln. 
przymus noszom a specjalnych czapek i m un­
durków w szkołach średnich, Zarządzenie to 
będzie miało na oelu kontrolę nad rachowa­
niem się młodzieży poza szkołą.

A R E S Z T O W A N IE  S Z A J K I H A N L A - 
ŚSZ ?  Ż Y W Y M  T G W A  KEJM 

W Tno. 3 kwietnia. (A W .) W  rejonie 
F ilipow a władze aresztow ały m iędzyn a ro­
dowa szajkę handlarzy żyv, ym  low arem . 
składającą się z n ie jak ich  GoldUngers i Sza 
durów i cza z H am t nrga, Rzek owi ckiego 
i  G rynw aldow ej z W arszaw y. Banda ta 
operow ała od dłuższego czasu na terenie 
ziem wschodnich. verbu jać m łode dziew czę 
ta w  w ieku od 6 do 20 lat rzekom o n a  ro ­
boty  rolno do N iem iec.

ZM IAN Y N A  STAN OW ISKACH  STA­
ROSTÓW.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszai la (j). Jak dowiaduje się żydów­

ek „Nasz Przegląd", w najbliższym ’ u=ie 
nastąpić ma szereg zmian na stanowiskach 
starostów, a to w związku z ostatnimi wy­
borami. Zmiany te i  > większej części doty­
czyć m ają starostw kresowych.

Otwarcie bezpośredniej komuni­
kacji towarowej z Rosją sowjec«ą.

Mor:kwa. 3 Iw ie tr ia . (iPat.). Taas dono­
si : N a stacji N iegorełoje otw artą została
w  obecności przedstaw icieli sow jeck ’ ch 
i polskich  kolei żelaznych bezpośredria  ko- 
xr unikacja  pociągów  tow arow ycł bez prze­
ładowania. Zm iana os5, odbywa s ę w  ciągu 
10 minut.

TR ZE O IE N IE  ZIE M I W  TU R C JI
A ngora , 3 kw ietnia  (Pat.) W edług o~ 

fic ja ln yoh  danych  w  czasie ostat-iiego trze 
sienią ziemi poważne szlcc py poniosto 18 
wiosek. Ogółem  zniszczonych jest 1.900 do­
m ów w  czem 1841 w  Tolbali, z ogóln ej licz­
by  2.000, które liczy ła  ta m iejscow ość. — 
Ostatnio odczuto w  tych okolicach  now e 
wstrząśnienia. W skutek  opadów  śnieżnych 
oraz obsunięcia się ziem i, szosa 'T olba li - 

1 E rzerum  uległa  częściowem u zniszczeniu.
1 ------------

CZĘŚĆ W SI ZNISZCZONA PR ZE Z 
POŻAR.

Warszawa, 3. kwietnia. (AW ). W e wsi 
Kałuszyn pod Nowym Dworem wybuchł w 
nocy z 2 na 3 bm. pożar, skutkiem którego 
znaczna ozęść wsi padła ofiarą pi „mi e o. 46 
budynków spłonęło doszczętnie. Duża ilość 
inwentarza żywego zginęła w płomieniach. 
Ofiar w ludziach nie było.

PR ZE 1 J  W IE D N IE  K A T A S T R O F A L ­
N Y C H  i R Z Ę S IE  Sł ZIEM )

Rzym, 3 kwietnia. (A W .) Znany włoski! 
badam, wstrząsów ziem i, prof. Bendandi, 
z obserw atorium  w  Faenza, złoży ł pisem ne 
ośw iadczenie redakcji „U nited  Press“ . ze 
w  najbliższym  czasie nastąpią k atastro fa l­
ne trzęsie uia ziemi. D w a z nich w ydarzą 
się ze środy 4 bm. na  czwartek 5 bm. w  po­
łudniow ej E uropie i w  In d jach  W schod­
nich. Dalsze trzęsienia ziem i nastąpią 
■w dniach z  9 na 10 bm. w  M eksyku i  A m e­
ry ce  Południow ej.

Prze oow ieon ie te w yw ołu ją  z .ozu  dalą 
sensacje i  w ielkie poruszenie, tem bardzie j, 
że ostatnia przepow iednia prof. Bendand, 
o  trzęsieniu ziem i w Sm yrnie, spraw dziła 
się co  do joty .

D Y M O W S K I N A  W 9 L N 0 Ś C L
W arszaw a, 3 kwietnia. (A W .) P rzeby­

w a ją cy  w  w ięzieniu śliyjczem b. poseł D y- 
m ow ski w obec przedstaw ienia przez jego  
obrońcę dra H ofm okla  - O strow skiego po­
ręczenia w łącznej sum ie 50.000 zł., został 
w czoraj wypuszezor y  n ą  wolność. P  D y- 
m  owak i  m a wymoczonych przeciw  sobie 5 
spraw  karnych.

O L B R Z Y M I PO ŻA R .
K arach i, 3 kwietnia. (Piat). W yb u ch ł 

tu w czoraj pożar, k tóry  zniszczył 35.0U0 
bali baw ełny. Straty ob licza ją  na 50.00* ft. 
szterlingów , przyn/em  dotknęły one wielką 
Tlość dom ów handlow ych.

S T R A S Z N A  E K S P L O Z JA  W  K O ­
P A L N I

K eyscon, 3 kw ietnia. (Pat.) (Stan W ir ­
gin ia ), W czora j w jednej z tutejszych ko­
palń nastąpiła eksplozja, p rzy  czem zgineiO 
ośmiu górników . Sześć o fia r  K a ta stro fy  
znalezirno zagubionych w  oddalonem  od 
szybu m iejscu, gdzie schronili się w  na­
dziei, że śm iertelny gaz do n ich  n ie dojdzie.

PU R U O ZN IK  Z A S T R Z E L IŁ  R ACffl- 11 
M IS T R Z A . i

Toruń, 3 kw ietnia. (A W .) D okonano tu 
m ordu, którego o f ;arą padł rachm istrz 
w ojskow y Rom uald N aruszkiewicz. Zam or­
dow any on został przez p orucznika Jach  i- 
m ew i iza, płatniczego 66 pp. w  Chi łm ie, któ 
r y  strzelił do N aruszkiewioza 4-krotnie z 
rew olw eru. W ładze aresztowany por. Ja* 
cbim ow icza. P ow ód  dokonanego m order­
stwa dotychczas n ie  ustal om  . -■*  * j»

M A T U R A .  " " ' W l
(Telefonem  od  naszego korespondenta!

W arszaw a, (j.) M inisterstw o ośw iaty 
V) rozesłanym  do w szystkich kuratoriów  
szkolnym  okóln iku  w yzn aczyło  egzam iny 
m aturalne w  trzech term inach, a  t o :  7 -go 
m aia. 25 m aja  i  13 czerwca. Egzam ir y  dla 
ekstem isiów  odbędą się w e wrześniu.

N ADUŻYCIA W  „ORBISIE".
(Telefonem qa naszego korespond.).

Yarszawa (j). W  zv iązkt z poruszeniom 
w Sejm ie sprawy działalności K om isji Nad­
zwyczajnej do z  alk' z nadużyciami w urzę­
dach państwowych, znajdzie się wkrótce nt< 
persfedku obrad sejmowych sprawa nadużyć 
w „Orbisie".
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Z  O S T A T N IE J C H W ILI.

T r z y  s trza ły  na u^cy S łr  lecznej.
Lihacia w nocnej spelunce Icka Snucha.

Kupiec csęs&o ranił Pudosczaka z Zamarstynawa.
tej nad ranem. Gdy w towarzystwie kolegi 
znalazł się u wylotu ulicy Miodowej, nagle 
dorożką z niasta naO jOchał Podolezak. Zoba­
czywszy Krampla, zeskoczył z dorożki, w yjął 
z kieszeni nóż i z nim w ręku podchodził do 
K ran p  a.

Wówczas Krampel w yjął rewolwer r za ­
groził Podolczakowi strzelaniem. Podolezak 
mimoto zbliżał się do niego, wobec czego 
L rampę! dwa r=>zy strzelił na postracah. 
Strzały te jednak nie odstraszyły Podoleza- 
ka, bo on nacierał dalej na Krampla. Gdy 
wreszcie Podolezak zbliżył się do Kram pla 
na* dwa kroki, wtedy ten strzelił trzeci raz 
wprosi do niego.

Kula trafiła Podolczaka w piete poezem 
ten momentalnie padł la chodnik. Pierwszej 
pumocy rannemu udzieliło Pogotowie ratun­
kowe, które następnie przewiozło go do szpi­
tala.

Podolezak ma przestrzelone płuco, w kto- 
rem utkwiła kula. Stan zdrowia jego jest 
groźny.

Krampel został w policji przytrzymany. 
JBrownirg i trzy naboje skonfiskowano.

_ (C) Tej nocy na nlicy Słonecznej po go- 
dzirie czwartej nad ranem rozegrała się 
krwawa scena.

iJto w znanej nocnej spelunce ltzka Spn- 
cha w realności przy uh Słonecznej L 21 na 
Prerwszein piętrzę, w której zabawiają się 
nieraz osoby z najlepsyzch sfer obok złodziei, 
y  amywaczy, sutent rów i prostytutek n a j­
gorszej sorty, tej nocy przyszło do scysji 
mję< uy Zygmuntem Wilhelmem 2 im. Ki airp 
u*m, kupcem, zamieszkałym przy ul. K otlar­
skiej 1. 14, a znanym złodziejem i nożowcem 
Stanisławem Podolczakiem, zamieszkałym w 
Zamarstynowie przy ul. św. Michała 1. 7. W  
czasie tej „pluskwy" Podolezak cliwyc 
Ł rampla za irawat, przyezem nawet gro: ił 
nul nożem. A le inni goście wnet uspokoili Po- 
dj leżaka, tł imacząc mu, by nie robił „szban- 
iaiu" Spuchowi, który i tak prowadzi tajną 

rest; urąęję, z< co ustawicznie jest karany i 
ręsztem. Podolezak ustąpił schował noż do 
kieszeni, nie chcąc „juehą“ plamić podłogi, 
'z; m ytej na święta pajseczne, poczem zaraz 
opuścił ten „międzynarodowy i stanowy lo­
kal".

Krampel pozostał jeszcze u Spiicha* od 
— j rego wyszedł dopiero po godzinie ezwar-

W spaniały pogrzeb bandyty:
CAŁE CHICAGO BRAŁO UDZIAŁ W
(b) Żadnemu z wielkich mężów stanu, 

ticzónych czy wojskowych nie urządziło 
aiuerykańsKie miaoto Chicago ta wspanla- 
ego pogrzebu, jak Diamondowi Joe Esposi- 

to. bandycie- przem j tnikuwi alkoholu, a za- 
imzem jednemu z najhojniejszych filantro­
pów w Ameryce. ±da cmentarzu, gdzie miały 
spocząć zwłoki Diamonda Joe, wzniesiono 
olbi zymi namiot, a do namiutn tJgo prowa­
d z i^  szerokie miękkie dywanj dla r-szaku. 
Zwłoki spoczywały w trumnie z bronzu, 
k+óra kosztowała 250.000 franków. W  orsza­
ku jechało dwadzieścia wozów z wspaniałe 

wieńcami z róż, a tysiące osób, wśród 
których widziało się bardzo wybitne osobi­
stości miasta, postępowało za karawanem ze 
zwłoka! Ceremonje pogrzebowe odprawił 
Pastor Murphy i brakowało tylko samolo- 
o y, które w myśl ostatniej woli Diamonda 

Joe, miały krążyć nad trumną, gdyż nie mo- 
fiły wznieść się w pi iwietrze z powodu niopo- 
Diy:'Invch wiatrów.

, Jo Diamond przybył przed kilkudziesię­
ciu laty do Chicago j  iko biedny żebrak wło-

ODDANIU MC OSTATNIEJ USŁUGI.
ski. Dotychczas niewiadomo, w jaki sposób 
dorobił się majątku, najprawdopodobniej 
jednak w sposób nieuczciwy, nawet bandy­
cki 7 krótkim przeciągu czasu zdołał ai 
zdobyć sobie wnbitns wpływ na ludność 
miasta Ohier.go, tak dalece, że nawę* poli­
tycy szukali jego  ponarcia i porady. Praco- 
wi w ogromnej tajemnicy. W iadom o tylko 
tyło, że od czasu zaprowadzenia pr jh io ic ji, 
Diamond Joe utrzymywał w Chicago cały 
szereg tajnych gorzelni, które przynosiły mu 
kolosalne dochody.

B ył to człowiek najba-dziej łubiany a 
zarazem znienawidzony w Chicago. Uwielbia­
ny był przedewszystkiom przez ubogą lud­
ność, gdyż rozdawał tysiącami dolarów ho 
ne zapomogi i wsparcia. Znienawidzony był 
przez swoich rywali, kl jrz j obawiając się 
jego  wpływu, postanowili zamordow"ó go. 
I  istotnie, Di amon i  Joe  febż! zcze ludności 
miasta Chicago, padł przed kilkoma dniami, 
gdy wracał sam do ( m  z zeLrania poli • 
tycznego, ugodzony 54 kulami rewolwero­
wemu

NaieinoSei za przeniesienia
Także przw przeniesieniach na wic sną pro­

śbę należą się d jęty  i zv rot kosztów 
Ministe itwo Skarbu wyjaśniło. ż< dje- 
i zwnot kosztów przejazdu przysługują 

Przeniesionym tek przy przeniesieniami z n 
rzędu i -w drodze konkurs jak  również 
Przy przeniesieniach na prośbę.

Należytości te, tj. djety i koszta przeja­
zdu dla sony i dzieci, oraz koszta przejazdu 
ała słiii-Tiy (cego), przysługują przeniesione- 

wymienione osoby rzeczywiście 
przybyły do nowego m iejsca służbowego. W  
wątpliwych wypadkach może władza wypła­
tę om a* Lanych należności uzależnić od do- 
st .rczeana przez przeniesionego odpowie- 
dmegi dowodu (np. karty -.rmeldowania 
tycb osob w nowej miejscowości).

Próez diet i kosztów przejazdu, należy 
się — ale tylko przy przeniesieni u c urzędu 
111 w drodze konkursu — zwrot kosztów 
Przewozu urządzę ńa do nowego koleją lub 
1 tatkiem, udowodnionych oryginalnymi li- 
®rami pizewozowymi, i wypłatą ryczK tu na 
Pokrycie wszystkich innych wydatków pc 
łączonych z tym przewozem.

Zwrot eosztów przev ozu urządzenia do­
mowego dotyczy wyłącznie yypadków prze­
wozu koleją lub statkiem i nie może być 
rozszerzany na v /padki, gdy p: zeniesiony 
używa z tek.egcKolwiek powęjłu in n y ®  
środków lokom ocji (np. koni, samocho­
dów itp.).

W ypłata ryczałtu za pokrycie wszyst­
kich innych wydatków, połączonych z prze­
wozem, następuje z chwilą zgłoszenia się 
przeniesionego na nowem m Ujscu służbo- 
wem i to niezależnie od pkoJaczności, czy 
przeniesie y przewiózł, względnie czy wo- 
góle posiada urządzenie domowe. Jest to na- 
leżytość, z której przeniesiony niema obo­
wiązku wyrachowania się wobec władzy a- 
sygnrjącej. Jednakże przeniesiony niema 
prawa do zwrotu ewentualrych kosztów 
przewozu bagażu,

utrzymania na marzec. Z  powodu jednak 
braku wymaganego ąuorum posiedzenie się 
nie odbyło. Musiano je  odroczyć, nie ozna­
cz? jąc jednak terminu. Prawdopodobnie po­
siedzenie odbędzie sie dopiero po świętach.

M O S K W A  G N IE W A  SIE  N A  P . P . S.
Moskwa, 3 kw ietnia. (Pat.) Szybkie u- 

ehwalenie przez Sejm  polski prow izorium  
budżetowego, zaskoczyło tu t  sfery  kom uni­
styczne. Pow szechnie liczono n a  ostrą wal­
kę konstytucy jną  już na wstępie kaaencii. 
przyezem  spraw a pełnom ocnictw  d la  rządu 
m iała  odegrać w ybitną  rolę. N ajw iększe 
zdziw ienie w yw ołu je  tu stanowisko PPS. 
Od chwili bow iem  ogłoszenia w yniku w y­
borów  panow ało przekonanie, że P. P. S. 
doznawszy częściow ego niepow odzenia w  o- 
kręgaeł przem ysłow ych, bedzie znacznie 
ustępliwsza w obec komunistów'. D latego 
też energiczna postawa, zajęta przez socja ­
listów  polskich naz-ewnątrz i wew nątrz Sej 
m u w obec posłów kom unistycznych, w7vw o- 
łała  tn n iety lko zdziwienie, lecz i zdener­
wowanie.

U adakcia o fic ja ln e j agencji rządu so- 
w jeekiągo Tass kończy biu letyn  sw ój z 31 
m arca br. o sytuacji w ew nętrznej w Polsce 
dosłownie w ten s p o s ó b : „N a czwartem
posiedzeniu Sejm u pępesow cy ze znakom i - 
tym  powodzeniem  pełn ili rolę policjan tów ’, 
a dzisiejsze „lzw iestia “  w  kom entarzu do 
infurm aoyj < załatwieniu prelim inarza po­
w tarzają  za Tassem. że PPS. jest w łaści­
w ie tylke aktyw ną współzatyodniczką pol- 
k iej policji.

Z KOMS&JI STATYSTYCZNEJ.
Warszawa (j). Na wczoraj zwołane 

stało posiedzenie komisii statystycznej 
badania zmian kosztów utrzymania. Na po­
siedzeniu tern kom isja miała ustalić koszty

zo-
do

A p e l  d-D p r z e c h o d n i ó w
S P R A W A  U CIECZKI RU SK ICH  Zń MA- 

CHO fCÓW.
(d) Na innem m iejscu i dzisiejszym nu­

merze W ieku Nowego podajem y wiadomość 
o nieudałym zamachu za maskowanych oc ob- 
ników na p. M ikołaja Sabata, dyrektora rus­
kiego ginifh państwowego przy ul. Leona Sa­
piehy który m iał wczoraj m iejsce o g. 2Ó45.

Obecnie zaznaczamy, że policja  prowadzi 
energiczne śledztwo celem wykrycia zama­
chowców. Jest ono utrudnione, gdyż nikt nie 
widział ich twarzy. To też policja  śledcza tą 
drogą apeluje do przechodniów, którzy wczo 
ra j wieczór między g. 20‘45 a 21 przechodzi­
li ulicam i Leona Sapiehy, Zaeharjewicza, 
Karpińskiego i pl. św. Jura, a widzieli ucie­
kających osobników, aby zecncieli zgłosić się 
w urzędz, ś ś led zym  przy nl. Kazimierzow­
skiej 30. Chodzi bowiem o_ ustalenie wyglądu 
sprawców. Jeden z nęiekającyeh był średnie­
go wzrostu w gun owym płaszczu, Irugi w y­
soki w ciemnym płaszczu i w granatowej nar­
ciarskiej czapce z daszkiem, dwaj ,nni bj li 
w  ciemnych rjaszczach, z których jeden miał 
brązowy kapelusz.

_Uciekać oni m ogli razem, lub pojedynczo, 
w jednym, łub w kilku kierunkach od ul. Za- 
cbarjewicza.

>
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Kronik? biorca.
5 a CZWARTEK
w

B
rz. kat.: W  iecz P.;

K W iE T N iA gr. kat.: Nikona.

Temperatura w ani u 4 kwietnia o go­
dzinie 8-mej ••ano : 4 10 > C.

R E PE R TU A R  TEATRU  WIELKIEGO.
środa: Pomsta Jontkowa,
IŁEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Środa: Lady Chic.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Środa 4-go ó 7.30 „Lekarz Miłości. Osta­

tni pożegnalny .rystęp gościnny p. M ieczy­
sławy Cw iklińskiej. Ceny zniżone.

;Gzwarfek 5, piątek 6 i Sobota 7-go bm. 
Teatr zamknięty

Niedziela 8 bm. o 7.30 w!eez. Prem jera 
„Panna Flute" kom. w 3 akt. G. Berra i L. 
Vernenila.

KINOTEATRY.
a POLI-O: Serafin ludzkości (Franciszek 

e Assyżu).
AVFN U E. Monte Santo.
B A JK A : 3 szwadron huzaróvV austijao.
CH IM ERA: Kobieta wyzwolona.
CASINO: O irm zonaPolska.
FAT AM O R G AN A:  Szansonistki. ,
GRAŻYN A: Saoin.
KO 'E R N IE : Król Królów.
L E W : Pat i Patachon jako bankowcy.
ETTNA- Sybir — Carskie zbiry.

M IEJSK I KIN O TEATR: Cuda Am a­
zonki i Nieznośny' W illy .

PA ŁAC E , Sym fonja wielkiego mńista.
PA SA Ż Ken-MajTnard.
UCIECHA: Len Hnr.

00 1-4 1928 PROWADZĘ

UCHNIĘ * s »  ZA R ZĄ D ZIEWE
Wł a s n y m

daj6 znoelną gwarancję, że wszelkie potrawy, noaawane w mej restauracji są sporządzone 
Lygjenicznie, na deserowtm maśle. a dzięki temu s* zd ro je  i bardzo smaczne.

ę n i l l f ł s n i A  'h Ś J lr fk  I T i J f i r  tk  podobnie bufet b .-dzo bogato zaopatrzony w do- 
O l l l a U a i i l u  i U l l l B U j i  I t U i a b j l   ̂ borowe pr*ekąsKi odpowiadają najwybredniejszym 

zmaganiom, przy cenach stalkalowąnycŁ nader nisko. Codziennie świeże wędliny E wy­
borna szynka praska. Napoje pod gwarancją doborowe. — Lokal otwarty do godziny 12-tej w nocy.

właściciel znanej restauracji i nokoi do śniadań
Telefon 
30-43.[ : r a r : k e l Lwdw, iaplelty I. C9.

TEATR W IE L K i. Dziś najświeższa no­
wość muzyczna — opera B. W allek - W a­
lewskiego: „Pomsta Jontkowa1̂* W wysoce 
artystyc-znem wykonaniu uczestniczą naj- 
.wybitniejsze siły naszej opery, pod reżyse­
rią  p. Zalbeya i kierownictwem muzycznein 
dyr. Pojanowskiego. Nowa opera spotkała 
się z żywem zainteresowaniem 1 powszech- 
nem uznaniem sfer muzykalnych naszego 
miasta.

W  TEATRZE NOWOŚCI ukaże się dziś 
po raz 7-my bajecznie wesoła rew ja ■ ope­
retka IV K olio: „Lady Ohic“ — poczem oba 
M iejskie Teatry będą nieczynne w Wielki 
Czwartek, Piątek i Sąbotę.

7.1 ś OSTATNI TAN I DZIEŃ W  T E A ­
TRZE MAŁYM z gościnnym  występem zna­
komitej Mieczysławy Ćwiklińskiej w je j po 
pisowe: roli w komedii Włodz. Perzyńskie- 
go  „Lekarz M iłości". Będzie to zarazem nie- 
odwolalnie_ ostatni pożegnalny wieczór nie­
porównanej artystki i ostatnia okazia u j­
rzenia tej wielkiej mistrzyni sztuki sce­
nicznej.

„PA N N A  FI UTE ‘ — oto tytuł ostatniej 
nowości paryskiej, dowcipnej spółki autor­
skiej G. Berra i h. Yerneuila. która od ro­
ku nie schodzi z repertuaru teatrów pary­
skich, a którą, przygotowuje teatr Mały ja ­
ko najbliższą premjerę.

KOMITET B U D O W Y POMNIKA-KA  
PLICY na m ogile poległych żołnierzy pol­
skich sławnych z męstwa J męczeństwa w 
Dytjatynie prosi w datki na listę składkową, 
na mocy zezwolenia Lw> Urzędu wojewódz. 
z unia 9 lutego LB P 938 ex 928. Zbiera p. E- 
m ilja  Matlakowa. i

MIEJSKIE HUZEI.JI Przemysłu arly- \ 
stycznego we Lwowie (Hetmańska 29) urzą- f 
iłża od dnia 16. kwietnia 1928 r. Kurs Batiku 
dla wszystkich. Onłafa za kurs 15 zł. Kurs 
będz»e sio odbywać w godzinach wieczornych 
od godz 18—21. Zarząd Muzeum przyjm uje

wpisy oraz udziela jzczegółuwyeh inform acji 
w K aneelarji B ibljoteki Muzeum Przemysłu 
Artystycznego we Lwowie (Hetmańska 20) w 
godzinach od 11—13 i od li1—20.

A f  STAW Ą K ’ SL KÓW \LBKEUHTA 
DUEItERA w Muzeum im. Lubomirskich we 
Lwowie zostanie przedłużoną z powodu silne­
go napływu zwiedzających i  wzmożonego ru­
cha przejezdnych w okresie świątecznym, na 
kilka dni. Zamknięcie wystawy nastąpi nie­
odwołalnie 10 . bm.

„ŻO Ł N IE P I PO LSK I" w nr. 15 podaje w 
artykule Jerzego Dąbrowskiego sylwi ;kę jed­
nego z b >haterskich obrońco^ niepodległości 
śp por. Jana Szemiota-Połaczańskiego. Opis 
boju i rycerskiej śmierci tego nieustraszone­
go oficera, poległego 23 lipea 1920 r. nad Niein 
nem, wzbogaca naszą literaturę popularną 
wojskową i daje młodzieży jeszcze jeden p ię ­
kny wzór do naśladowania. Artykułem „P rzy­
goda gońca" redakcja zapoczątkowała cykl 
opowiadań ..negdotycznych, m ających w spo­
sób lekki i popularny pouczyć żołnierzy i 
członków P \ .. o służbie w rozmaitych rodza­
jach broni Prawdziwą ozdobą numeru jest 
noweia Z. Różyckiej „M atyskowa niedziela" 
w której autorka w ydob/w a z codziennego 
życia koszarowego czyn odwagi i poświecenia 
sie kanoniera Mat^ska w obronie dziecka. — 
Prócz okładki zdobią ten numer dobre rysun 
ki i zdjęcia fotograficzne.

A PE L LO PA N A  K O M ISA R ZA  MI 
STA. Mieszkańcy ul. Anczewskich o '1 kilku 
lat kołatają w Magistracie o chodnik. Może 
p. Komisarz zlituje sie i tak bardzo gorące­
mu życzeniu ich uczyni zadość, a także w y­
da polecenie uprzątania tej llicy, która ma 
wygląd godny oożalowania. Mieszkańcy nl. 
Anezewskich (strona lewa).

Oddział Małopolski Związku Banków  
w e Lwowie poaaje, iż tutejsze zrzeszone 
Banki oraz Kasy Oszczędności urzędować bę­
dą dla stron: w Wielki Piątek do godz. 12-tej 
w południe, zaś w Wielką Sobotę tylko w dziale 
wykupna weksli do godz. 1 1  -tej przed połu­
dniem. 1433

łiU T M A  - M ACIERZ wzywa wszyst­
kich P. T. członków na próbę generalną we 
środę Im.

(d.) W A L K A  Z SUTENBRSTW EM. 
V czoraj policja  lwowska aresztowała sie­
dmiu osobników za sutonerstwo. Są to: Szy­
mon Apfelbaum  (ul Zamarstynowska h 3), 
W ilhelm  Katz ful. Janowska 1 22;, Tarol 
Rosenthal (ul. Zemarstynowska 1. 5), Chaim 
W eirticm b ze Zniesienia, Izak Rosenberg 
(ul. Żółkiewska 1. 20), Fryderyk Pompach 
(nl Jagiellońska 1. 15) i Herman Gertwager 
(ul. Tkacka 1. C). Wszyscy oni z prostytucji 
czerpali pieniądze rm swe utrzymanie

(A.) TRU P KOL ETY W STUDNI. W e 
wsi Huta Brzeska obok DoL/om ila została 
zamordowaną 65-letnia Roza"ja Gnot, której 
zwłoki sprawca następnie wrzucił do publi­
cznej studni. Policja stwierdziła, że mordu 
dopuścił sie je j mąż, Józef Gnot. z powodu 
niesnasek dom owych.s  Gnota który przy­
zna! sie do morderjtwa, aresztowano.

(d) A W A N TLR N IC A . P olic ja  wczoraj 
aresztowała niejaką Józefę Lorenz, liczącą 
62 lata. zain. przy ul. Ormiańskiej 18, która 
wywołała awanturę z dozorczyuią tej realno­
ści, Katarzyna W ańcz/eką, którą następnie 
strąciła ze schodów. Wańczycka, upadając, 
złamała sojsie lewą nogę.

(i„ CO ZN LLEZIONO W  TRAMWA­
JACH. W  dniach od 31 marca do ? kwietnia 
włącznie w wozacn tramwaj owych znalezio­
na różne prawi mioty. Do odebrania są. w 
Biurze kontroli przy ul. Lenartowicza 1. 1 : 
i wibier; w wozowni „Lem a" >rzy ul. Gró­
deckiej: papierośnica, karta szkolna, zapal­
niczka, pończochy_ i pomarańcze w Biurae 
kontroli na Gabrjelówce: trzy pary rękawi­
czek torba 7. książkam , torba płócienna i 
plecak; w kasie przy ul. W uleckiej L 2 : ban­
knot, portmonetka z pieniądzmi i pugilares 
zpieniądz.„i.

(d.) POŻAR. W  mieszkaniu Emanuela 
Czesnyka przy ul. Grunwaldzkiej 1. 2, pow­
stał pożar wskutek wadliwej budowy komi­
na. Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda w y­
nosi około 700 zł.

(d.) CZYJE BUCIKI? Po godzinie dzie­
siątej w nocj placem Krakowskim przecho­
dził posterunkowy Skrabski. Na widok te­
goż czterej osobnicy porzucili pakunek i 
zbiegli. Zawierał on 60 par rsetków dziecin­
nych, prawdopodobnie pochodzących z kra­
dzieży

Państwowa permu; ro§!ia.
Celem przyjścia z pomocą rolnikom, których 

oziminy zostały usz.kodzone przez długotrwałe 
mrozy i wymagają powtórnego nawożeni:1 saletrą. 
Paftstwcurn Bank Rolny Oddział we Lwowie 
udzielać będzie rolnikom bezprocentowego kredytu 
w saletrze chorzowskiej na warunkach, następu­
jących :

1. 35°/o-owy azotan amonu (saletra amonowa 
chorzowska) po Zł. KJC’ — za 120 kg. !oco wagon

KCliorzów z doliczeniem kosztów opakowania po 
Zł. 1"30 z.a skrzynkę, zawierającą 50 kg. towaru.

2. 15‘/2 °/p-towf saletrę chorzowska (nitrofos) 
po Zł. 46'— za 100 kg., łącznie z opakowaniem 
loco wagon Chorzów.

3. Kredyt płatny jest do dnia 1. lutego 1929. 
i Kredyt udzielany będzie albo bezpośrednio

rolnikom (tak wielkim, jak i małorolnym) w ła­
dunkach całowagonowych, względnie nólwagono­
wych, albo za pośrednictwem organizacji rolniczych 
(snółdzieini, syndykatów i t. p.).

Rolnicy, pragnący otrzymać powyższe na­
wozy winni złożyć w Państwowym Banku Rolnym, 
w Oddziale we Lwowie stwierdzenie Starostwa lub 
Urzędu Gminnego lub też Organizacji rolniczej, że 
oziminy ich wymagają powtórnego nawożenia.

Wszelkich informa: yj udziela Państwowy 
Bank Rolny Oddział we Lwowie, ul. Piłsudskiego 
1. 25 (telefou 48-80.). 1432

Przed kinem APOLLO, Ciiorąlczyzny 5
NOWO OTWAFTk

MAGAZYN POŚCIELI
POD FIRMĄ:

F;„ Drżała
POLECA

KOŁDRY H łtó  MAitflACE SiS*
Przez miesiąc KWIECIEM cena kosztów.

Ne prowincję wysyłka odwrotna.
Cenniki na żądanie. 1357 Cenniki na żądanie.
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Na święta! Kapeiusze od 15 zł.
5jh e  Gectlejn.in“ Lwów, ul. Halicki 12. “WBsonach poleca firma

Zamiast śm igli -■ .11 Jb .
Niespodziewany wynik procesu o usśfowune morderstwo.

(b) Dramaty namiętności są coraz czę- tonach morderczy nic udał się i  Arab stanął
I Cl m*rrnnmmTAW K n n ̂  . i ̂ J Z  —. nr. lUtr łVłi nł 'lllrr Ff n n n ri ń n>T.nr.]r nnficiej przedmiotem badań sądów francuskich. 

Zdarzają się przytem bardzo oryginalne w y­
padki, w których kochanek, uzyskawszy uwol 
uienie, ponie Taż chciał zastrzelić swoją ko­
chankę, ożenił sie z nią po skończeniu nroce- 
tu. Nieuawno żona, nie mogąc znieść swego 
męża, oblała go w czasie snu na rtą oodpa- 
lila. Mąż obudził się w porę i odniósł tylko 
ulne poparzenie. W  czasie procesu mąż o- 
świadczył przed sądem, że kocha naaal swo­
ją żone i p_ragnie z nią żyć Sąd uwolnił wo­
bec tego oskarżopą.

O lecnie wydarzyła sie W Ozunie (franeu- 
ikie kolonje w A fryce) podobna his tor ja. Pe­
wien m łody Arab chciał namordować dziew­
czynę, ponieważ sądził, że go zdradza. Za-

przed sądem. Gdy miał już zapaść wyrok, ję- 
dzia zapytał Araba, czy rzeczywiście kochał 
tak bardzo dziewczynę, że nie m ógł znieść 
myśli, aby była żoną mnego. Arab zerwał sie 
z m iejsca i przedstawił w płomiennych sło­
wach swoją miłość. Dziewczyna była tem tak 
dalece uszczęśliwiona, że oświadczyła wobec 
sądu, 2 kocha Araba. W obec tego sędzia w y­
dał salamonurry wyrok: zawiesił wyrok
śmierci i skazał Araba "a  poślubienie dziew­
czyny. Ponieważ ani Arab ani dziewczyna 
nie mieli odpowiedniego do małżeństwa upo­
sażenia, wymaganego przez mahometanizm, 
sędzia zarządził wśród obecnych składkę, któ 
ra wystarczyła na przeprowadzenie przepisa­
nego ślubu.

W Zakopanem upał prze­
szłe 20°.

(kap) Po ostatnim w etrze halrym  w Za 
- ipanem 1 Tatrach, nie nastąpiły tam spo­
dziewane powszechnie deszcze, lecz wspania­
ła upalna pogoda. Temperatu-a w dniu ( 
negdajszym w Zakopanem doszła do 20 stopn, 
w słońcu, zaś wykosiła chwilami i ■> .ad 25 st 
ciepła. Są to od lat niepa aiętne już tak sil­
ne o tej porze upały w Zakopanem.

Przysłowia i w różby.
Kwiecień, gdy suchy 
Nie daje dobrej otuchy.
Kiedy grzmi w święto W ojciecha, 
Rośnie rolnikom pociecha.
Sadź ziemniak, na "więtego Marka, 
To będzie pod krzakiem miarka.
Gdy w końcu kwietnia deszcz pokosi, 
Błogosławieństwo polom przynosi,
Chcesz mieć kęs płótua dobrego,
Siej len w śwętego Jerzego.
Ile dni przed św, Markiem ciepło, 
Tyle ciepłych po Marku uciekło.

pewna ysokiego zwycięstwa zaczęła się 
bardzo denerwować swem niepowodzeniem 
w pierwszej połowie, na ogół dała z siebie 
wszystko, oo mogła. Sędzia, forytował nie­
co Wisłę, zamykając oczy na potrącanie na- 
pastnikóvr Czarnych przez Folgę. Czarni 
przestrzelili szereg zupełm B dogodnych «3 - 
tnacyj, ntraoonemi brarak „m nie zrażali 
bię jednak, lecz walczyli do końca, jak lwy.

OSTATECZNA K L A S  / F i t  J A  KLU ­
BÓW W LE K K IE J ATLETYCE.

Ns. ostatnie n  posiedzeniu Barządn 
LtOZLa zatwierdzono terminarz zawodów 
oraz tabele rekordów Lwowskiego OT rę- 
gu. Następnie webee odmowy KOZL A 
wzięcia udziału w meczu G. Śląsk — Lwów 
ustaluno ostatecini program, termin 1 pun­
ktację zawodów, rehwalonc następu.acy po­
dział klasowy '-lnbów n t rok 1928. Do kłosy 
A  należą: nZS- Pogoń, Czarni, Korpus K a­
detów i Sokół Macierz we Lwowie oraz Le- 
g ja  i Czuwaj w Przemyślu. Do klasy B: Le- 
chja, Has) oiiea, Dror i P Pułk Doin. -we 
Lwowie i Sokół w Jarosławiu. Do klasy C. 
Jutrzenki* i Sokół II. we Lwowie oraz Ja­
nina i Sokół w Złoczowie, R-ewera i Sokół w 
Stanisławowie i Sokół w Stryju. Podział ćen 
zostanie przedłożony PZLA  do zatwierdze­
nia. Następnie postanowiono wezwać kluby 
oo zgłaszania zawodów do wydz. spraw sę­
dziowskich.

Szechosłowacja — Austrja 1:0 (1:0). Pię-z 
kne zwycięstwo Czechosłowakow w meczn^ 
międzypaństwowym.

r « - i i i i .  iiPiiii ' i i l .w m  ■ i i» » * i  i n i i iii nr i T i i m m  1-------------------------  ~-

Z teki karykatur.

Minister Kwiatkowski, wybrany posłem 
z listy Nr. 1 we Lwowie.

Z?a&y(fów Wisia-Czarni.
D iugi występ Czaimych w Krakowie, 

miańo przegranej z najlepszemi drużynami. 
ligowemi, pozostał głęboko w pamięci K ra­
kowian. lu k  skutecznie walczącej drużyny 
Kraków dawno nie widział — wystarcza cy 
'r y , a mianowicie: 8:1 rogów dla Czarnych 
juz p ,irws2fe, połowie; zwycięstwo zale­
żało od tego, która drużyna strzeli pierwszą 
bramkę._ Szczęście uśmi chuęło się do W i­
sły i M  -amf przypadł w udziale. Czarni 
byli drużyną upełr ie równorzędną, a na o- 
kresy przewagi W isły, odpowiads li wlasuą 
przewagą. Doskonale w drużynie ( 'zarr.ych 
g] ał bramkarz Winnicki, obrona nrzymała 
się dzielnie, w pom ocy Ozajst ma ciąg do 
środka, a W itkowski ku tyłowi, Kosiński 
dobrze zgrany z Olejniczakiem. Napad 
Czarnych pracuje skutecznie trójką środko­
wą, skrzydła, bowiem nie dostrajają się do 
reszty zespołu, szczególnie Domiczek _..ia za 
® ało wagi do taranowych uderzeń. W isła

P~ŁKARSTW O NA 0L IM P JA D 2IE
Do rozgrywek piłkarskich Igrzysk 1 K-tej 
Olimpjady. które rozpoczynają się w dn. 27 
mana zgłosiły się dotychczas: B elg j". Tur­
cja  Jugosławia, Bułgarja, TTrugwaj, Argen­
tyna i Holandja. Spodziewany jest jeszcze 
.dział tylko kilku państw jak Ameryka, 

Danja. Niemcy.
Pozostałe kraie w liczbie 20-tu nie we­

zmą odziała w Igrzyskach z powodu roz- 
Jźw u)ku, jak i zapanował ostatnio w poglą- 
dach na amatorstwo, oraz nieracjonalnego 
systemu rozgrywek. Trudno zdecyoować się 
na oHmsymie koszty wyjazdu, gdy się ma 
iierspoktywy zakończenia karjery na je ­
dnym meczu...

• i —

Y /Y N IK j ZAG R / NICZNE.
Gdańsk. Gedania •— Sportklub (Zopoth) 

7 : 3.
Ttudapazt. Hungaria — Sabana 1:1.
Belgrad. &ugoi3awja — Simmering 2:0. 

Belgradzki K. S. — Nemzeti 4:1.
Praga. W iedeń — Praga 1:1 (0:1). B-am 

ki zdobyli: Sołtys i Giebisch. 15.000 widzów. 
Sędzia p. Cej nar.

Londyn, 1 kwiemia. Zawody międzypań­
stwowe Szkocją — A n glja  5:1 (2:01

Program radj^koncertów.
CZW ARTEK , 5 K W IE TN IA , 1928. 

W A R S ZA W . Kom.: lot.-met. i °c. 12*00 i 
22*00; met.-gosp. 15‘00; harcerski 16‘25; roln.
19‘Ci; Pat. 22*05; poi. i  sp. 22 20.

Od.; Dla matu^z. 15*30, 16*00; Fal e elektr. 
16*40; W śród książ. 17*20 Aud. lit. 17‘45; Rozm. 
19*15; Uprawa to r fó w ,!9*35.

K,.: O ratoryjny z Filh. 20*15.
K RAK Ó W . Kom.: met.-lot. i sc. 12*00 1

met. gosp. 15*00 roln. 10*05;
Od.: Dl* pań 16‘40; W łoskie Madonny 17*20 

z Warsz. 17*45; Rozm. 19*15; Lekcja jęz. ang.
9̂*30.K" • r W „ .C7 9(V1 h

P05SNAN. Kom.: g. p. 14*00; gosp. 20*00. 
Od.: Jerozolim a 17*20; Aud, liter. 17*45; 

Nrdpr. 18*45; Lekcja  jęz. ang. 19*i0;
K .: z W arsz. 12‘30 i 20*15.
K A TO W ICE. K o,a ; IWZGWŚ 16*20; 17*05; 

18*55; Pat i sc. 22*00.
Ód.: Skrzynka poczt. 1640; Poezje włoskie 

M. Konopnickiej 17*20; Z Warsz. 17*45 i 19*35; 
Rozm, 1915;

K .: Z (farsz. 20*15.
W ILNO , Kom.: Harcerski 640; Pat 22-00. 
OJ.: Chwilka litewska 18*25: z W arsz. 17*20 

And. litei 17*45; Gzz. radiowa 19'UO; Rozm. 
19*25; Wt-Ikanizin 9*3.,.

R . Z W arsz. 20*15.

Naczelny redaktor: ____
BRONISŁAW L *  SKC W N IC kL

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF TRZFSZTOFOWIOZ.
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60 PÓL  WIEKO powszecttNtt 
ZNANY ZE SKUTtCZNOŚCI

p,BAGo
- GÓRSKIEGO

W A R J I A W A

E rem  og órk ow y  nadaje piękną i delikatną 
cerę. K rem  V^nus usuwa pryszcze, liszaje 
i piegi. A gatol M entolin najlepsze pro­
szki do zębów. Ekstkans po jednem użyciu 

usuwa przykry zapach potu.
Laboratorj. St. Górski, Warszawa.

Ż ą d a ć  w s zę d z ie . 19

Czytajue
„Wiek

Nowy"!
Specjalista chorób dróg mocz., wener. i skórn.
D r. I. Ifiw enheck, Trybunalska 4
(obok Rynku), tel. 48—11, ord. od 8—9 i 8— 5. 1442

DENTYSTA Dr. R E N  K E R
KĘTRZYŃSKIEGO 21, (róg pl. UNJI BRZESKIEJ).
1439 ZNIŻONY CENNIK KOLEJOWY 
LLA  KOLE5ARZY, WOJSK. I POCZTOWCÓW.

D ETAIL Tel. 19—61. HURT

W yłączna sprzedaż R O W E R Ó W
„Puch" i „Waffenrad"
C zęści s k ła d o w e  do wszystkich 
rowerów u  zn a n e j z  ta n io ś c i 

firm y  
L w ów  — ulica 
A k adem icka  26

Powszechny Bank Związkowy I Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji o d w ro tn ie . 1447

Polsue S . A . Nąinewaze Kapelusze słomkowe

Jairób Rrenman

Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki 
b. sek. szpit. powszechn., ul. Słowackiego 4

n** 0 ° U W A D 7  naprz. gł. poczty.U l .  • jŁrlwwAn Ł t e l e f c n  l e - e i .
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, dia­
termią i lampą kwarc. Leczenie żylaków. 18969
Specjalista chorób skórn., warser. i kosmetyki

Dr. Henryk Sound-Fischer
b . le k a rz  (asyst.) k lin ik i d e rm a to lo g , w  B e r ­

lin ie , P ra d z e  i W iedn iu  
w r ó c i ł  z za g ra n icy  i o rd . od  9—1 i o d  3—7 
p la c  M a r ja c k i 10 , II. p . — d r u g ie  w e jś c ie  

z  u l. S o b ie s k ie g o  2 . 1445
W zorao zagranicy poczekalnie separatkowe.
Specjalista chorób, skórnych i wenerycznych
Seknnd. Państw, h .  A  ordj nuje
Szpitala powsz. 8JI a n .  I M i J C L od 12—6, 
Lwów pi. Halicki 7, Tel. 31—30. Lampa kwarc.

+  1443

Dr. Zofia W ^operJanowska 25* J Te|> 25.19 17154
Choroby skórne i weneryczne od 3— 4. — Kosme­
tyka lekarska od 12—x. — Operacje estetyczne 
zmarszczek, usuwanie włosów, brodawek, znamion 
dlatermją, elektrolizą. Leczenie żylaków, odmrożeń.
specjalista chorób skórnych I wenerycznych
n *  b. elew. klin. wied. i beri.
U li  biU8>.2>i«#9Ii ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31 -42. 18747
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

D r. F E U ik S
Gródecka 46. Prześwietl. Roenigei.em.

K O M P LE T  u “ olS Z ł. 3 8
6 łyżek, 6 widelców, 6 noiów  i 6 kawowych 
łyżeczek z chirtsk. srebra. IS-ga sorta 25 zł. u 
B. GRUNB :RG ■. TK STU SK A

W
Zwyczajne W alne Zgromadzenie akcjo­

nariuszy p^ryższego banku odbyło się dnia* 
131 marca 1928 w i kału banku we Lwowie 
przy ul. Jagiellońskiej 2 pod przewodni­
ctwem prezesa Eady p. ministra Dr. W ła­
dysława Stesłowicza.

Z przedstawionego przez Dyrekcje zam­
knięcia rachunków za r. 1927 okazuje się cią- 

1 gły wzrost i rozwój banku, czego dowodem 
| zwiększony w stosunku lo -•oku poprzednie­
go przeszło w dwójnasób obrót, zamykający 
się po obu stronach bilansu kwotą zł. 
9*.851.078.64 tudzież rachunek zysków i strat, 
wykazujący za rok 1927 12 proc tj. zł. 3.— 
od akcji imiennej wartości zł. 25.—, tudzież 
dotowanie funduszów rezerwowych razem 
kwotą zł. 555.000.—. ' ,

W  zastosowaniu się do rozporządzeń 
I  rez. Rzeczp. o przerachowaniu bilansów u- 
ch walono przewartościowanie niektórych 
aktywów bilansowych, — oo znajdzie 
swój wyrae w przerachowaniu dotych­
czasowego kapitału zakładowego ze zł.
2.000.000.— do k,voty złJ 3,200.00.— przy rów- 
noczesnem ustaleniu kapitałów zapasowych 
na kwotę przeszło zł. 800.000.—. Uchwalono 
zarazem nowy rozdział tego kapitału zakła- 
dow eg) w kwoeto zł. 3,200.000.— praw prze­
wartościowanie i połączenie dotychczaso­
wych akcji w stosunku jednej nowej akcji 
na zł. 100.— za 2 i pół akcji dotychczaso­
wych na zł. 25.—.

Wreszcie uchwalono podwyższyć kapi­
tał zakładowy przez emisję nowych 48.000 
sztuk akcji po zł. 100.— ustalając cene emi­
syjną tych nowych akcji na zł. 125.— za 
akcję, wskutek czego fundusze własne ban­
ku wynosić będs w kapitale zakładowym zł.
8.000.000.— n w kapitałach zapasowych prze­
szło zl. 2,000.000.—. Em isja ta przeprowadzo­
ną będrto leszcze w roku bieżącym przy 
współudziale Komitetu gwarancyjnego, o- 
bejm ująeego tak kanitał krajowy jak i za­
graniczny.

Ustępujących w drodze losowania człon­
ków Rady Banku pp. Dr. Tadeusza Góre­
ckiego, adwokata we Lwowie, Oskara Boi la­
ka, dyrektora W iedeńskiego Banku Związ­
kowego we W iedniu i Lipę Sehutzmana, 
przemysiowca we Lwowie wybrano po­
nownie. 1431.

L J iM P Y ’?AFT0W0'_ J L  Z A R O W E
o sile 300 świec, nadające 
sto do oświetlenia wszel­

kich ubikacji —  p o le c a :

_ Jfe . L U M E N
F U ł=J W szelk ie p rzy b o ry  do lam p n a fto -
'  w o -ża row y ch  na sk ładzie . 18956

TAPETOW ANIE POKCiJS
STORY DO OKIEN, M ATERACE — wyko­

nuje solidnie i tanio firma 18957

Leon M ątw i jo w ik l
NA R A T Y . ZA  G O TO W K Ę .

Ta W  n iż  w s z ę d z ie  o  20% .
S' :BLE, DYWANY, Otomany, kanapki, łóżka skła­
dane, garnitury salonowe, wkłady i poduszki, ka- 

| py, firanki, port jery, narzuty, chodniki, kołdry itp.
.oleca najtaniej a88

E. K O R E N 3 LIT,  Lwów, ulica Brajerowska 4.

NA SPŁATY Telef. 15-70
m ?  DO 10 MIESIĘCY H f

OBUWIE - SUKNO - 0DZIEZ
POLECA KATOL. FIRMA

* l \ ? c > c l o l i a n M
LWÓW, RYNEK 43. 1005

Eg i fl ||11 C  najlepsze, najtańsze, 
U  O  U  W  I k  luksusowe, zv j/k .e  - 
II S3 A  J ’ A  ZARZUTKI, UBRAŃ- 
U P R A l l f A  KA, PŁASZCZYKI -

także N A  R A T Y  poleca 1253 
S K R Z Y P E K ,  Pasaż i4ikolaseiia.

P R Z E R A B IA  i P O K R Y W A  ,J 0Ar ZE
KOŁOW Y, M A T E R A C E

FA B P . Y ( A  P O Ś C I E L I
K oj a ln ick a  6. 17914 T e le fo n  37— 72.

TOREBKI
zagr. nadeszły, oraz własnego wyrobu poleca Sa­
lon Mód R. W E I S S ,  Batorego 34. 1199

srebrne naprawia systemem 
zagranicz. znany specjalista 
I t l n l f  ulica Sobieskie- 

- i« go I. 2. 1441
JL moe’ ężne , żtiazne, łóżeczka dziecinne,
3 a U 4 L R u  siatki do łóżek, materace włosienne 
i z trawy morskiej oraz karnisze mosiężne poleca 

najtaniej M AG AZYN  MEBLI 1343
V ri* N  i L w ń w ,  ul. Kdzhnte- 

%t I L.I Ł. I V  lO rzewska 28. Tel. 33-55.

6RAH&FONY i PŁYTY
najtaniej I na warunkach najdogodniejszych

kupisz tylko we firmie ,403

M A L W I N A R O S E N M A N
Lwńw, ul. Jagbeiiońska 17. Telet. 17-25.

PREZENTY ŚLUBNE
i okolicznościowe ze złota 3 srebra

najtaniej do nabycia u wytwórcy 1444

S. A. RGPSCHITZA Sy* Ś U

H  A  N  - D  E  L .
TOWARÓ .V KOR^iN^YCK, DELIKATESÓW
z POKOJEM 00 ŚNIADAŃ I R£>TAURmU A  

POD FIRMlj:

fcASUAJl KAFKA
UL. KRAKOWSKA L. 11.

polec? na Ś W I Ę T A :
W ina francuskie, węgierskie, włoskie, hisz­

pańskie. — Mi id  a la Malaga.
W ina m szalne!

P iw o, flaszkowe białe i czarne, porter krajowy 
i angielski. — Eksport lwowski i piwo pil- 
zneńskie w butelkach 10, 12 i pół litrowych.—

W ódki, likiery Bolsa, Benedyktynka praw­
dziwa, Koniak Marceli, Bamett i Stocka. —

W ódk i, likiery i rozolisy firmy J A. Baczewski, 
ceny wódek tej firmy wedle cennika fabrycz.

z  5 p r c . o p u s te m . 1438

B IE G Ł A  m aszyn istk a  i 
ston ogra fistk a , ze z n a jom o  
śoią  bu ch a lter  j i ,  p oszu k u ­
je  od p o w ie d n ie j p osa d y . 
L is ty  p od  „B iu r a lis tk a 14 
do A d m : W iek u . 18528:
N A U C Z Y C IE L K A  w y ch o ­
w a w czy n i p oszuk u je  p osa ­
d y  do d z ie c i. L is ty  pod  
,,H*‘ d o  A d m : W iek u . —

18952:

P O K O J O W A  b ard zo  do­
b rze  p o le co n a , sezon ow a , 
p ra cu je  w k e ln ersk im  za ­
w ód  z io . p oszu k u je  sezon o ­
w e j p osa d y  w m ie jscu  ku 
p ie low ein . L isty  do  A d m : 
W iek u  pod  „J óze fin a *4 — 187B*

B IU R O  N iem czy  no wskle, 
L w ów , P la c  A k a d em ick i 
te le fo n  13-61, p o le ca  dob< 
row e  s iły  n au czy cie lsk i 
F ra n cu sk i, N iem k i, p iob  
g n ia r ld , fro b la n k i, bon^ 
k luczn ico , g osp od yn ie , - 

g a rd e ro b ia n e , k ra w cow o  - 
o g r o d n ik ó w , szo ferów , k i 
ch a rzy , porsdnal rest.aur 
c y jn y  i sezon ow y , biura 
lis tów , rzą d có w , e k o jiom ó1 
le śn iczy ch . 1SS95
S ZO F E R  k a w a ler , zna się 
na tu rb in ie , o lo k try c e , —* 
w sze lk ie j re p e ra c ji . Ł a ­
sk aw e zg łoszen ia  — J an  
D em ns, w ieś S lob  udku —•. 
p . W o j ni łów . P.U4

D A M  200 zl. za w y ró b  io- 
t*ie mi p o sa d y  do tram ­
w a ju . L is ty  do  A d m u iis tr : 
W iek u  pod „P a w e ł4*. —1 

18611
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S T R Z E L E C  b a rd zo  d ob ry , 
rozum ie się na k u ltu rze , 
p oszu k u je  posadę.. L isty  
p oc  „S trze lec*1 dc 30 gc 
k w ie tn ia  do  A dm . W ie k u ;

18537

P O S Z U K U J E  p o sa a y . — 
U k oń czon y  kurs ro b ó t  rę ­
czn y ch  i  s zy cia  b ie liz n y  
d a m sk ie j. Z a o p ie k u ję  się 
dz iećm i. N a jch ę tn ie j wy* 
3uzd na k ro sy . L isty  pod  
•.Wołyń** do A dm . W ie k a ; 
   18948:

ROZMAITE?
T R Ł S L J Ę  W ilc z u ry , D o­
berm an y. W ia d o m o ść : ul.
K r a s ick ich  7, tra fik a . — 

18795
P R A C O W N IA  T R Y K O T  A R  
S K A , L e g jo n ó w  3, W pod  
w órzu , w y k o n u je  k ord y  
ga n k i, g a rco n k i, p ou love - 
r y , ża k ie ty , p o  cen ach  
n isk ich  i na r a ty  — oraz 
p rzera b ia n ie  i ła p a n ie  

oe/.ok.___________________18602
A K U S Z E R K A  Lntkowska,
p rz y jm u je  p a n ie ; A sn yk a  
N r. 9, d rzw i 2, p arter. — 

17122
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
P rz y jm u je  p an ie . G ród e­
ck a  49, I . p.________ 18215
"s p l a m i o n e  L U S T R A  -
Brebrzy na n ow o M . B y k ,
O rm iańska  27. 180G6
E L E G A N C K O  w y k on u je  
suk n ie , k o s tju m y , w szel­
k ie  p rzerób k i P ra cow n ia  
suk ioń . M ik o ła ja  18 I . p .

935
P R A K T Y C Z N A  akuszerka 
p r z y jm u je  p a ń ; d ysk re e ia ; 
L eon a  S ap ieh y  85, S. G.

18746
W  B A N K A C H  Za sta w n i­
cz y ch  zastaw iono k osztow ­
n ości w y k u p u ję ; d op łacam  
n a jw yższą  w a rto ś ć ; stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  ze­
ga rm istrzow sk i, A u stre i- 
ch er , K a z im ierzow sk a  5 — 

13745

U W A G A  M A L A R Z E  —
sza b lon y  zag ra n iczn e  na
sk ładzie . J u lja n  T e rk o l — 
L w ów , Z y b lik io w icz a  21 — 

1308
A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
P anie. W a ło w a  27, p a rter , 
na p raw o, p rzez  p od w órze  

18768
A K U S Z E R K A  W a g n orow a  
P rzy jm u je  pan ie  na czas 
s ła b ośc i. S o b iesk iego  30 .— 
P arter. 187C7
Ł Ó Ż K A , m aterace  p rzera ­
b ia  w y tw ó rn ia  Z A K S  — 
Ł ycza k ow sk a  132. 18757

GŁOS E M E R Y T Ó W  P aństw  
Z a b o rczy ch  czy ta j c ie l — 
L w ów , O chronek  1 (num o- 
ra ok a zow e b ezp ła tn e). — 
__________________________18909

F E N O M E N A L N Y  G ra fo log  
R a b in  R osen blu m , ud z ie la  
rad  w  n a jb a rd z io j skom ­
p lik o w a n y ch  B praw ach; # — 
za m ieszk u je : L w ów , u lica  
K a z im ierzow sk a  20-22. —

18962:

m m m M
P O S ZU K U JĘ  le k c j i  za 
m ieszkanie od 18-go. L i­
s ty  pod  „A k a d e m ik 4* do 
A d m . W iek u . 18928:

UCZEŃ  s iód m ej k l. g im n . 
m at. p rz y r ., ' p oszu k u je  
lo k c ji  z  zakrosu 4 k las 
g im n . lu b  od p o w ie d n ie g o  
za jęc ia  w  god z in a ch  po- 
p o p o łu d n io w y ch . Ł askaw e 
zg łoszen ia : K o p e r n ik a  42 B 
I I I .  p ., drzw i na le w o ;

18974:
W S ZK O L E  TAŃ CÓ W  H. 
R R Y S IO W E J  przy  u licy  
R U T O W S K IE G O  23 G m ach 
S K A R B K A  ro zp o czy n a  się 
K U R S  TA Ń C Ó W  w y ższych  
l n iższych . L e k c je  so low e 
d la  osób  sta rszych , w  je ­
dnej go d z in ie  w y u cza  się 
jed en  tan ioe . P roszę  o r y ­
ch ło  zg łoszen ia  — ce lem  
stw orzen ia  od p ow ied n ich  
k ó łek . S zk o ła  posiada  pi er 
w szorzędn yeh  n a u czy cie li. 
O g ó ln ie  prow ad zi tań ce  — 
p ro l. H orst. 13638

U N IE W A Ż N IA M  k sią żecz ­
kę w o jsk ow a  za g in ion ą
na nazw isk o K u k ie łcza k  
A n to n i, w ach m istrz  żand. 
w o jsk . P . K . U . L w ów . — 

18831

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk ow a  w yd an a  przez  
P . K . U. B rzn ch ow ico  p o ­
w ia t L w ów , N a doln y  S ta ­
n isław . 18847

ZG U B IO N O  w  p on ied z ia ­
łek , 2- go  b. m . goda. 5—6 
■pierścionek z ło ty  z s za fi­
rem  m ięd zy  sklepem  B er- 
tv  S ta rk , p l. M a ria ck im , 
nl. "Wałową. Ł a sk a w y zna 
la zca  zoceo od d a ć za w y ­
n a grod zen iom : F ranciszk ań  
eka 8, I I . p. 18929:

K O B IE T Y  d o  m y c ia  f la ­
szek poszu k iw an i. Z g ło ­
szen ia : B orgsz los , u lica
Itzeźn ieka  14. 18889
D Z IE W C Z Y N A  do kuchni 
potrzebn a . C u k iern ia , ul. 
B a toreg o  6. 18815
P O S Z U K U J E  się in te l. i 
z d o ln eg o  cz ło w ie k a  na roz  
w o z ic ie la  do w p row adze­
n ia  n ow ego  a rtyk u łu . — 
Z g łoszen ia : S ch lo ich er , — 
B zoźn ick a  14. 18890

ZD O LN Ą  podręczną  i 
dz iew czyn k ę  do nauki — 
n atych m iast p rz y jm io  — 
S alon  M ód „M a ison  Re- 
nee44 L w ów , p lao A k a d e ­
m ick i 3. 18S92

m i
P O S Z U K U JE  p o k o ju  ka- 
w a lo rsk iego  z osobn em
w e jśc io m  w  o k o lic y  P o to ­
ck ie g o . Ł ask aw e lis ty  r o d  
„U m ia rk o w a n a  ce n a “  do 
A d m : W 'iokn. 18640
P O K Ó J zaraz  do w y n a ­
ję c ia . P o to ck ie g o  65, — 
II . p ., d rzw i 12. 18904:

P O S Z U K U JE  je d n e j s ta n ­
c j i ,  dam  ro c zn y  czyn sz . 
Ł is ly  p od  OZ E T  do A d m : 
W ie k u . 18911
D U Ż Y  s łon eczn y  p o k ó j  — 
z k om fortem  do w y n a ję ­
c ia . U l. H etm ańska  1. H , 
I I .  p ., m ieszk . 6. 18921:
Z A M IE N IĘ  m ieszk a n ie  — 
4 p o k jo w e  z  b a lk on om  —  
na I .  p ię trze , w  o k o licy  
u l. D o m in ik a ń sk ie j, na 3 
p o k o je  z  k u ch n ią ; dz ie l- 
n ioa  ob o ję tn a . L is ty  pod 
„O bojętna*4 do A d n iin istr . 
W ie k u . 18776:
D O  W Y N A J Ę C IA  od  za ­
raz 1 s ta n c ja . S tare  .Z n ie  
s ien ie , w illa  P ro k u ra to ra  
B izu b a . S zym ańska . 18969
S O L ID N Y  k a w a ler , k a to ­
lik , na p ow a żn ym  stano­
w isk u , p o szu k u je  od za­
ra z  u m e b low a n ego  s łon e­
czn e g o  p o k o ju . W y m a g a ­
na czy s to ść , m ożliw ie  z ła 
zienk ą . O fe r ty  do A d m : 
W iek u  p od  „N afta*4. 18961
P O K Ó J d u ży , e lega n ck o  
u m eb low a n y , z u ży w a ­
n iem  ła zien k i, do w y n a ­
ję c ia . M och n a ck ieg o  11 — 
I I .  p . na lew o . 18968

ODKUPIĘ LUB DAM C Z Y N S Z  Z G Ó R Y

za LO JAL SKLEPOWY
składający się z 2 ubikacji przy ul Leona Sapiehy 
lub bocznej blizko Politechniki. Zgłoszenia : „FOR- 
________ TUNA“, ulica Friedrichów 1. 8. 18950
D W A  p ok je  z k u ch n ią  — 
ew on tu aln ie  r o k ó j ,  n y ża , 
k u ch n ia , p o szu k u ję ; w a ­
ru nki o b o ję tn o ; p ośred n i­
c tw o  p ożąd a n e . L is ty  dla 
„K u p c a 4* do  A d m . W iek u  

18807

Z A M IA N A : 3 p ok o i z ku ­
ch n ią  na  I .  p. z  k o m fo r ­
tem , w ród  o g ro d ó w , p rz y  
u l. P ie k a rsk ie j u K lim o ­
w icza ; pożądane tak ie  sa­
me w śród m ieściu . 18883
M A G A Z Y N  (w ozow n ia ) —
m u row a n y , su ch y , — ze 
s trych om , dobrze  zab ozp ie  
cz o n y , zaraz  d o  w y n a ję ­
c ia , Ł ycza k ow sk a  113, — 
S zczeg ó ły  poda d o z o rca ;

18286

T O R B Y  srebrne, m eta lo­
w o i w szelk ą  b iżu ter ję  —; 
n a p ra w ia  n a jso lid n ie j i 
n a jta n ie j ty lk o  firm a  W l. 
P uszek , L w ów , A k a d em i­
ck a  ą._________________ 1324
f o t o g r a f  potrzebu j©  w y
Zw olen ia , m ożo b y ć  »  p ro  
^ in e ji .  L isty  a p odan iem  
W arunków  dla „O k a z ic io - 
h  k w itu  Nt . 18876** A d m : 
W ie k u . __________ 18876
S Z U K A M  r a n ó w  do za ło ­
żen ia  H u ty  szkła na 
W sch od zie . G w aran tu ję  za 

cz y  ety zysk  m ies ięczn y  
50.090 zł. Z g łoszen ia : P o ­
czta  S zczak ow a  pod  „ F a ­
ch o w y  kierow nik*4. 1401
d o k ł a d n ą  napraw ę —
B R O N I u sk u teczn ia  na jta - 
W 03 p ra cow n ia  rn szn ik ar- 
2 , B  J a n k ow sk iego , —
L w ów , C za rn ieck iego  2, —
_ __________________ 16914
P O S ZU K U JĘ  m aszyn y  _  
do  ̂ p isan ia  na  p a rę  g o ­
dzin  _ d z ien n ie , co lom  na­
brania  w p r a w y . — L is ty  

w a ru n k a m i d o  A d m iu : 
iek u  p od  „Pisanie**. —

* _ 18353:

M a ł ż e ń $ i M &
T Y S IĄ C E  b o g a ty ch  pań  * 
p ra gn ie  w y jś ć  zam ąż. — 
K a ż d y  z p a n ów  ła tw o  
m oże zn a leźć szczęście . 
N a każdo listow n e z g ło ­
szen ie n a tych m ia st w y s y ­
ła m y k ilk a set o d p ow ie ­
d n ich  o fe rt . A d res  nasz: 
„M a trym on iu m *1, — W a r ­
szaw a, Jasn a  li/15 . Ścisła  
d y sk re c ja  za g w a ra n tow a ­
na. W y n ik i n a d zw ycza jn e . 
N ow e zg łoszen ia  pań  
p rz y jm u je m y  b ezp ła tu ic.

1373

Z P O W O D U  w y ja z d u , do  
Y ̂ d z ierża w ien ia  na d ogo ­
dn y ch  w aru nk ach  Da c a ły  
sezon  k o rt  ten n isow y , ła ­
dn ie  p o łożon y  w  o grod zie , 
-^ąskawe zg łoszen ia  osob i- 

r»d 5—ś cod z ien n ie  — 
29 L isi op a d a  45, I f .  p. 
P raw o. 18946

P R Z Y S T O J N A  brunetka , 
izr .. na sta łe j posadzi o — 
m a ją ca  3 p o k o jo w e  m it* 
szkanlo, w y jd z ie  zam ąż 
za k a w alera  lub w d ow ca  
bez ró ż n icy  w yzn a n ia , na 
lopezom  stanow isku . L is ty  
p od  „ F io łe k 4* do A d m in : 
W iek u . 18941;

K U P IE C , sepa row a n y , la t
34, p o s ia d a ją cy  gotów k ę , 
szuka tow a rzyszk i Ż3rcia  
b ezd z ietn e j do la t 36 z  p o ­
sag iem  500 zł. L is ty  pod  
„Sam otny** do A drn ih istr: 
W iek u . 1429:

'mmmm
N A  K Ł A  D A CZ K  A zdolna  

zostan ie  p rz y ję ta  w  d ru ­
karn i S ch la fr ig a , S ykstu - 
ska 24. 18794
F R Y Z J E R K Ą  D A M S K A , 
m an ik urzystk a , p otrzebn a  
zaraz. P reror , L w ów , u l: 
D om in ikańska  1. 18967

P O K Ó J fro n to w y  u m eb lo ­
w a n y  do w y n a ję c ia . U lica  
T ea tyń sk a  33, — lew y
parter.__________________ 18718

^ U M E B L O W A N E , słoone- 
czno_ p o k o je  z p rzy  n a leży  - 
tośe ia m i, k o m fo rt , k u ltu ­
ra ln y m  na ro k  od n a jm ę ; 
W ia d o m o ść  B iu ro  d z ien n i­
k ó w  S ch erera  p od  „ S ło ­
neczno*4 Pasaż H ausm ana, 

18763
M A Ł ŻE Ń ST W O  bezdziotno 
Ijracu jące , poszuk u ją  ~  
sltrom nio um eb low anega  

p o k o ju , n a jch ę tn ie j d z ie l­
n ica  V I . O ferty  do A d m : 
W ie k a  pod  „S p o k o jn i — 
przystęp n ie4'.  18867
P O K Ó J k a w a lersk i fr o n ­
tow y , z osobn em  w e jśc iem  
zaraz do w y n a ję c ia . U lica  
K a d cck a  16, p a rter p ra ­
w y . 188GG
P O K Ó J u m eb low a n y , d la  
p a ń , panów  lub  m ałżeń ­
stw a, z  u trzym a n iem  lub 
bez, do w y n a ję c ia . W ia d o  
m o ść : W ęd lin iu rn ia , u lica  
Na B a jk i 4. 18899

M IE S Z K A N IA  2 p ok oi -  
8 k u ch n ią  i łazdenką, — 
ew en tu aln ie  2 p o k o jo  z ła  
z ionką  i od d zie lnein  w e j­
ściem,- p oszu k n jo  od za ­
raz  starszy  k a w a ler  na 
rzą d ow e j p osad zie . l i s t y  
d o  A d m . W iek u  N ow ego  
pod  „S ta ło ść4* do 7 b. m .

18918
Z A M IE N IĘ  p o k ó j i ku ch ­
n ię  z e lek try k a  w  śródm ie 
ś c iu , na w ięk szo . W a ru n ­
ki w ed łu g  u m ow y . L isty  
pod  „ I n te r e s "  do A d m iu : 
W iek u . 18917
M l,O D E  m ałżeń stw o p o ­
szu k u je  s ta n c ję  lu b  p o ­
k o ju  z k u ch n ią , w p rost 
od gosp od a rza . P o śre d n i­
ctw o w y n a grod zę . L isty  
pod  „C zy n sz  roczn y '*  d o  
A d m : W iek u . 18838:

P O S Z U K U J E  4— 5 p ok o i 
z  k u c h n ią , z  k om fortom  — 
w  śród m ieściu , ew en tu a l­
n ie  zam ia n a  na trzy p o k o ­
jo w e  z p vzyn a lcżn ośe ia m i 
w  śró d m ie śc iu . D r. m ed,
H . D attn er, L w ów , p la c  
M a rja ck i 5, 18945:

F O R T E P IA N  „D orr*4 k ró ­
tk i, cz a rn y , w  b ard zo  d o ­
b ry m  stanie, sprzedam  — 
o k a z y jn ie . J a p oń sk a  5 — 
P r e id l. 18828
RÓŻN E M A S Z Y N Y  DO 
S Z Y C IA  w y sp rzed a m . tak ­
że na ra ty . S k lep  K o m i­
sow y , P iłsu d sk ie g o  11. — 

18434
P . L E K A R Z E  i D E N T Y ­
Ś C I! K leszcze  do  zębów  
o k a z y jn ie  ta n io  C H I RU R - 
G J A , J a g ie llo ń sk a  15, — 
te ie f . 42-73. 1421
M U N D U R  k o m p le tn y , dla 
urzędn ik a  straży  sk arbo­
w e j do sprzed a n ia . D unin  
B ork ow sk ich  32, m iędzy  
S—4. 18855
S K A R P E T K I . osta tn io  no­
w ości p o  bai*dzo n isk ich  
oenach  p o le ca  „T h e  G en ­
tlem a n 44, L w ó w , pl H a ­
lick i 12. 18580
F O R T E P IA N Y  k ró tk ie , -  
znakom ite , ce n y  zn iżone, 
sprzedam . M ożliw a  zam ia  
na . K o p e rn ik a  26, Skte- 
n ia rsk i. 18501
P A R C E L E  pięjtu ie p o ło  
żon o , fro n to w e , _ ob ok  ro- 
g a tk i. p rzy  d rod ze  Ł yćzn  
k o w sk ie j, na d ogod n ych  
w aru nk ach  sp ła ty  — do 
sprzedan ia . — W ia d om ość 
z grzeczn ośc i — P O L S K I 
G L O B , J a g ie llo ń sk a  8, — 
od 4—7 p op oł. 1007

RÓŻE, czereśn ie , w iśn ie , 
k a rp y  szp aragow e, m ie ­
c z y k i (G la d io lu sy ) dal je , 
(g e o r g in je ) . p orzeezk i, m a 
lin y  — sp rzed a jo  Szkoła  
o g ro d n icz a  za  ro g a tk ą  Za- 
m arstyn ow sk ą . 18343

K U P IE  b ila rd  m a ły  o k a ­
z y jn ie . L is ty  do A d m in ; 
W ieku  pod  „ B i la r d " .  —j 
__________________________ 18919
\ vóŻ E K  d z ie c in n y  w  d o ­
b ry m  stan ie  ta n io  sprze ­
dam . S a d ow n ick a  N r. 15} 
p a rte r  p ra w y . 18905:
O K A Z J A ! D W U  M O R G O ­
W Ą  p a rce lę  b u d ow la n ą  — 
Z a łoźce  (m ia sto ), s ta c ją  
k o le jo w a  Z b o ró w , sprze­
dam  o k a z y jn ie  zaraz. L i ­
s ty  p od  „2,000 okazja*4 do 
A d m : W iek u . 18940
W Ó Z E K  ja s ie n io w y  na  re  
aoraeh z dachom , so lid n e j 
r o b o ty  do sprzed a n ia . U l: 
K in g i 1. 18943
M Ł O D Y  W IL C Z U R  tan i* 
d o  sprzed a n ia . W iad om ość 
G w oźdź, S zym on a  N r. 2, 
b oczn a  B a to re g o . 18947:
M Ł Y N  r a r o w y  na cz te ry  
k a m ien ie  (1 w a lec , 1 kam . 
ra zów k a  fra n e . K a sp er  
N r. 1, p rosa k , m otor  o 
sile  25 P i f .  b u d y n e k  w  
b a rd zo  d o b ry m  stan io  po  
bud . 1923. P ró c z  te g o  je s t  
3/4 m orga  og ro d u  opark a - 
n io n e g o  itd. w  b a rd zo  do 
brem  p o ło że n iu , I la w r y ło  
F ilip ó w , “ aszk ow iee , p ow . 
G ródek  J a g ie llo ń sk i, sta­
c ja  k o le j. K o m a rn o  — 
B u cza ły  o d leg łe  3 k im . — 

18951:
D Y W A N Y  p ersk ie , m eble , 
ob ra zy , a n ty k i. Ł ycza k ów  
ska 15, S k lep  „O k a z ja '4 — 

18964:
T A K S O M E T R  — złotów ka 
ta n io  sprzed am . L is ty  dc 
A dm : W ie k u  N o w e g o  poti 
„ A r g o 4*. 18924:

m m m
P O K Ó J z b a lk ou om  — do 
w y n a ję c ia  zaraz. UL św , 
Św. Z o f j i  4, I I .  p ię tro , na  
p ra w o. 18949:

P O K Ó J k a w a lersk i, ‘ n io- 
k rę p u ja co  w o jśe io , naw et 
m a ły , i»oz k o m fo rtu , p o ­
szu k iw a n y . L is ty  p o d  
„ S t a ły 4* do A d m : W iok u .

18954

dywany, chodniki, garnitu­
ry, portiery, materjemeb._

________________we — poleca najtaniej 18936

K. S K I B I Ń S K I  tałw# 5T-i‘a
K O G U T Y  R A S Y  R H O D E  
1SL A N D  sprzedam  p o  15 

l z ł. sztuka — plus koszta  
p rzesy łk i p o cz to w e j. M a ­
szyna  do p ra n ia  b ie liz u y  
d la  w ięk sze j ro o d z in y . — 
Z g łoszen ia  do A dm in istra ­
c j i  p od  „L e ś n ic tw o " . 1365

N A  B IU R O  potrzebn o  — 
2 p o k o je  i przed  p o k ó j — 
w  centrum  m iasta , ml g o ­
spod arza  lu b  lok a tora . — 
O fe r ty  p od  „S y n d y k a t "  — 
do A d m : W iek u . 18939

K A P Y , f ira n k i, na jnow sze 
m odele , za bezcen  W A N K , 
pl. M a rja ck i 5, I. p iętro .

49

K R Y M S K I p la s /c z  z  c a ­
ły c h  sk órek , b ard zo  ła ­
d ny . k u p ię . L is ty  do A dm  
W iek u  pod „ K r y m k i4*. — 

18714
S Z T A C H E T Y  ru ro o w o  10 
m. do sp rze d a n ia ; Lesz- 
e zy ń sk io g o  40, 18765
L A T A R K I  k om p lo ln o  po 
7. 1. 2.20 L um en , p l . M a r ja ­
ck i 4. 18073
F R A N C U S K IE  P U D R Y  -  
p e r fu m y  i w od ę  k w ia tow ą  
na w a g ę  p o leca  je d y n ie  
n a jta n ie j R n d o lf F lu b r  — 
L o g jo n ó w  21.

N A J N O W S Z E  T O R E B K I 
m arki F O K A , p a ra so lk i, 
m a n ien ry , sp rze d a je  tan io  
ty lk o  R n d o lf  F ln b r . u lica  
L o g jo n ó w  21. 1014
O PA SIC I N A  P R Z E P U ­
K L IN Ę  d o b ie ra  fa ch ow o 
o k a z y jn ie  ta n io  C H IR U R - 
G J A . J a g ie llo ń sk a  N r. 15; 
tedef. 42-73. 1420
G R A M O F O N  z p łytam i — 
o k a z y jn ie  sprzedam . M a­
zu r. P i ja r ó w  9, od god z : 

_________  18836
P A R C E L A  w  H reb on ow ie  
ta n io  do  sprzedan ia . W ia ­
d om ość : S zu m ) fińskich 10,
ir . 1,: 18931
R O W E R  o k a z y jn ie  — do 
sprzed an ia . —* L w ow sk ich  
D zieci 49. p a rtor , 18932:

D O M  m nrow anj^ w  S ielio  
w ie , 5 u b ik a c ji , o g ró d  250 
sążn i, s tu dn ia  na p o d w ó ­
rzu , e przód  a m za 7.500 z ł. 
lub  w y d z ie rża w ię . W ia d o ­
m o ść : L w ów , K ra k ow sk a
17, M enkeaow a, od  11—7;

18858

BLACHY DO PIESZEUIA
formy tortownicc, karimze mosiężne, alpćkę 

slotową najtaniej poleca chrzęść, firma 18272
F. ItSIĄiklEWICZA Kętrzyńskiego S
boczna Leona Sapiehy (obok szkoły Konarskiego).
F O R T E P IA N Y . P IA N IN A  
fish a r m o n io m  p ierw szorzę  
d n y ch  fa b r y k , za g ra n icz ­
n e . na różn o  c e n y , sprze ­
d a je , k u p u je , m ien ia : — 
H analc, P iłsu d sk ie g o  21
I .  p.

A G R E S T Y  i p orzeczk i 
k rza cza sto , m a lin y , róże  
cu k ro w e , b z y , szczep ., —  
różn o  k rz e w y  i 9 u le — 
sp rzod a je  w ła śc ic ie l, u lica  
P iek a rsk a  59, I I .  p ię tro ,

18894 | god z . 11—15. 18959

Płyty Wielkanocne i Gramofony
kupuje się w chrześcijańskim składzie, gramofo- 
fonów i płyt LEOh>ARI*A W A N I I E G O  p r -y  

ul. K ra k ow sk ie j 1. 16. 1311
P R Z E C IW  Ż Y L A K O M  -  

p aten tow ali"  p o ń czo ch y  gu 
m ow o jed w ab n e  fra n c u ­
skie p o le ca  CH IKTTRGJA, 
J ag ie llo ń sk a  1.1, tei. 42.73;

141?

S P E C JA L N O Ś C I G U M O W E  
(p ro z o rw a ty w y ) fra n cu sk ie  
p od  g w a ra n c ja  św ieże  po
3, 5, 7 zl. c a ły  tuzin . — 
i.TIIRTTRGJA, T agienoii- 
ska 15,', tel. 42-73. 1422

Z Ł O T E  -  S R E B R N E
gustowne wyroby, Zegarki, zegary najtanie]

poleca zaszczytnie znana firmt 1330 
WŁ. SUSZEK, Lwćw, Akademicka 6. Teief. 18-43.
M A S Z Y N A  do p isa n ia  — 
m ark i I D E A  U w  d ob rym  
stan io  o k a z y jn ie  do sprze 
d a n ia . L is ty  d o  A d m in : 
W ick u  p od  „M a sz y n a 4* — 

18926:

P A R C E L A  861 sążn i, po 
p rz e c iw n o j s tron ie  d w or­
ca  Ł y cza k ó w  ob ok  toru  — 
sprzedam . — S tanisław a 
K eek , S ta n is ła w ów , n lica  
D ą b ro w sk ie g o  6. 18780

WS Si trwałe, ^pfeiowe —  23 zł.,
w W jĄ P j jP I  1  gdzieindziej tesame 40 zł., po-
- leca własnego wyro n WOJ­
CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14, teief. 40-32. 087
KOT' ’T  KII LN i apara, 
9 V  12, podwójny anasty 
gmat — w yciąg komplo- 
tny, Bprzedam. Kcrfesza —

1 S v l f  < lłt ło V  n  10

1 )0  S P R Z E D A N IA  lb ł
nie żakietowe i wiosenna 
za rzutka. Oglądać od 2—i  
G h od k iow icza  7, I I .  r*.A----
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Na Święta i
W ę g ie r s k ie : 

Szamorodner stary . . .
R i e s l L i g ..............................
Erlauer czerwony . . . .  
Szegszardei czerwony . .

A u s tr ia c k ie :
M a i lb e r g e r ..........................
Yoslauer . . . . . . .

F ra n cu sk ie :
Crraves superieur . . . .
Haut B a rsa c ..........................
Haut Sauternes....................
St. Estephe czerwone . . 
St. Julien „ . .
Chateaux Lafile . . . .

iJurgiindzTde 
Chablis Village£ . . . .

d !• ..........................
Poraard Czerwone . . . .

7.— 
650 
6.— 
6 —

6.50 
7 —

5.50
7.50 
&—
5.50
6.50 
a -

10. —
9.50

W łosk ie:
M a r s a le t t o .........................  5.40
M a r s a i a .......................................   . 7,56
V e r m u th .............................................. 6.—
Yermuth C in za n o ................................... 7.50

Hiszpańskie:
Malaga ku racy jn a...............................10,—

Cognac £ranc uski oryginalny:
Royer & Guillet ......................... 24.—

V. 0 ........................... 26.—
„ „ V. S. O. F. . . 30.—

J. Henuesy & Comp...........................   32.—
„ „ V . O. . . . 35.—

Martell & Comp................................... 32.—
» u V. 0 ...................... 35.—

ZA FLASZKĘ 0 7 LITRA.

W Ć D K I i LIK IE R Y  krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze po cenacn najniższych
poleca BAtfDEL HER RA TY , K A W Y  i WINA 13sS

E O H H L I i i D M  R I E D L A
W£ LWOWIE, UL. RUTO WFKstGO 3. F I L  J A :  GRÓDECKA 74.

C enn ik i na żą d a n ie . — Z le ce n ia  z p ro w in c ji u sk u teczn ia m y  o d w ro tn ie .

Do P. T. Czytelników naszego pisma!
Przed zakupem GRAMOFONU bodącego 

dzisiaj nie luksusem, lecz nrzedmiotem nie­
zbędnym w każdym domu kulturaln-m, ia-* 
dzimy zwrócić sie z pełnem zaufaniem do 
znanej i największej firmy

U

LW ćw , Kopernika 5, tel. 8-59
zaopatrzonej w bogaty wybór a p a r a t ó w  
wszelkich typów pierwszej jakości w cenach 

konkurencyjnych. 1286
—u: Demonstruje się chętnie bez przymusu kupna. = = = = =  

n n hv i ę k s z y wybór płyt zagr. I kraj. o s t a t n i c h  z d j ą ć .  
Udziela się również kredytu. Cenniici na żądanie. §j

K w i a t *  Pończoch i Trykotaż/
l A n l O l i  Lwowie, ulica Jagiellon

Emil Krochmnl 
i S-l

Jagiellońska I. 11 a,
poleca po bardzo przystępnych cenach : Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, 
Reformy, Swetery. Jeuipery, Garconki, Pouloverv, Bieliznę jedwabną i opa­
lową, Bieliznę dziecinną, Kompl. wyprawy dl" niemowląt, Ubranka dziecin­
ne, Palta i płaszczyki, Sukien iczfci, Fartuszki, Szlafroki, Bluzki, Czapki 
dziecinne, Roboty reczne, Wełniane ubranka dziecinne, Gorsety, Nanirrś-! 
n-Yl. Kamizelki wełniane dziecinne, Chustki do nosa, Parasolsld damskie. 
PT. Urzędnikom udzielam kredytu po cenie jak za gotówkę. 1316

L M a
c iężarowe
AUTOBUSY
=  GĘŻKSE =

M ARKI

F K O S S -
BOSSiMG
Reprezentacja:

ELTEHA
r.W Ó W  18637

Legionów  37.

Na 6-mies. spłaty! Na 6-mies. spłaty!

Ubiory męskie 
i  damskie

G O TO W E  1 N A  M IARĘ z najlepszych materjałów bielsKich 
N A JT A N IE J TY L K O  u FIR M Y  1311

K R A J O W Y  S K Ł A D  O D Z i E Ż Y

LAKI? i SCHIM^EL
LWÓW, FASAŻ MiKOLASCHA.

odnowić

przedpłatę!

7 1  1  nói>łyżka’ wl_delec z chińsk. 
srebra r Mantila 1211
KOPERNIKA 4
naprz. ki nr k ip jrn  ik.

Za mało jest tylko czytać, 
ale wiedzieć trzeba,

że na Święta najlepsze Wina, Wódki, 
Likiery, przewybu.ne Szynki, Po­
lędwice, Kiełbasy 11. p. kupuje się 

jedynie u 1233

Z O F J I  T E U C Z E K
Lwćwą l!L , A K A D EM IC K A  L .  6.

~  ■ %
GOSPODYNIE!

Żądajcie wszędzie

proszku do pieczywa 
E cukru waniliowego. 1082

18935

O B U W IE
ELEGANCKIE, TRW AŁE, w  w ielkim  
w yporze  — poleca  n a j t a n i e j  firm a

I ^ R S S C J ^  '
LWÓW -  ULICA KILIŃSKIEGO L. 1
naprzeciw  K it d im i  W iedeńskiej. 1319

f Ś

WÓZKI DZIECINNE
1 wyroby koszykarskie najtaniej

F. B R A N D T
Lw ów , ulica Sykstusba 1. 19.
Rok zał, 1880. Te‘et. 81—07.

1171

24 SZTUK 24 ZŁOTYCH nakrycia stołowego

GUTERMAN, Sykstuska 1.14.|

W  Z WIOSNA NSi TA^SEJ  “ISH
PR ZE R Ą B ’ A i P O K R Y W A  18937

XUUKiY'HAT£PAu£
ZNANY M AGAZYN  POŚCIELI

W. IŻYCKIEGO KOPERNIKA 3.
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Z racji i pokoju’ do. Śniadań — sjuż la^szedł świeży transport włoshiego wina
oraz poleca się doborową kuchnię pod własnym zarządem. JAKÓB PEFORT, ui. Lwowskich Dzieci 18

CENTRALA POŃCZOCH, PFAU, RYNEK «• SW -TS

aziedęcejedmkw 
suknie mdteJc
i^ Z ę Ś C I E J  niż przypuszczamy, 
\ ^ ,ż le  uprana tńelizna niemowląt jest 
przyczyną ich płaczu, bezsenności, a 
często nawet uporczywych krost i 
wysypek. Biedactwa ciirpią bardzo, 
gdy ich tuk bardzo delikatny na- 
skórekj est ustawicznie drażniony przez 
oieliznę praną zwyczajnem mydłem. 
Jedynie pianie L U X  u gudzi się 
powierzać bieliznę małych dzieci,—■ 
wszelkie wełniane kaftaniczki, poń­
czochy i kapturki.
Niemniej jedwabne suknie należy 
prać wyłącznie w L U X ’ie.

Wypróbowany sposób p  artie 
delikatnych materjałów. 

Jedyni" L U K  spec/alnie się nadaje do 
prania najbardziej delikatnych tkanin 
wszelkiego rodzaju i gatunku, ponie­
waż jedynie L U X  jest ostatnim 
wyrazem przemysłu mydlarskiego, a 
kto się ściśle trzyma przepisu, ten 
śmiało powierzyć może jego istotnie 
' nagicznej”  pianie, wszelkie najbar­
dziej wytworne jedwabne i wełniane 
ubrania.

Wskezówdi.
W  wodę gotuiącą (pól 
miednicy) wsypać iyżkę 
L U X ’u i ubić gęstą pianę. 
Dodać trochę zimnej wody 
>  mieć letni roztwór. 
Prać ubrania przez wy­
gniata; , e brudu w dłoniach, 
jak również o dno naczynia 
w którem są prane. Płukać 
staram'?, w letniej wodzie, 
zmieniając ją trzj^ razy. 

, Wycisnąć nadmiar wody 
bez wykręcania.

■p r ó b k a  t
K U P O N .  firmy “ Su n la jt”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka
7T  Pocztowa 479, Poczta Główna,, Warszawa.
^praszam  o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux. 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko  .................. ........... ..........................

Adres ............... ,..............   - ,
W.K. 38 (Uprasza eię o wyrarfne pisanie.)

Lever Brothers Limited, Anglja.
Up.3a_s

Na RATY | iRutoyiskieeo 5. j NaRATY

NA
S E Z O N O B U W IE NA

> , .  .TA

TYLKO W FIRMIE
UL. RUTOW- 
SKILfO L. f

1351

HERA" „EERA"

NAKRYCIE
z chińskiego srebra, 
na 6 osób — Zł. 22 

1426

u >SANDLA
Kopfernśka 14

naprzeciw 
Kina „KOPERNIK®.

Foznaj s!ebi« i bliźnich!
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, 

jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, przyjedź osobiście In i ratusz 
dc psycbo grafologa Szyllera Szkolni- 
ka, autora prac naukowych, redaktora 
pisma „Swit“ Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zainteresowanej osoby 
(los Twó zależy nie tylko od Twoich zdolność,, i czy­
nów, lecz od ludzi z którem, się łączysz). Zakomuni­
kuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, 
wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania, jak również horoskop słynnego 
„ a djuin M-lIe Evigny. Wszystkim czytelnik 311 
„Wieku Nowego*4 szczegółową analizę wysyła się po 
- trzymaniu zł. 3 -  (z-miast zl. 5.—), mażua znaca- 
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuje w godz. 
12—7. Protokoły, „dezwy, podziękowania najwybit­
niejszych osóh stolicy. Warszawa, P ry  , i r  C ń fo -  
log S^ytier Szkolnik, Redakcja „Sw3t“ , Nowo­
wiejska 32 m. 6, róg Marszałkowskiej. 1100 

Ogłoszenie wyciąć i załączyć ao listu.

ZZ Daje możiipść każdemu 
spędzenia wesołych lwią!

znana Sin na
® L w ów , u lica  Wazi- 

j j j  I  i I Sa. P8 ‘ 1 m ierzow ska  1. 13
która snrzedaie Gramofony, Pathefony szafirowe, 
tubowe walizkowe ia najdogodniejszych warun 
kach od 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie. 1216

Hu s p o s o b  amerykański Ś
2 3  Otomany, kanapy, materace, kapy, 

narzuty, koee, sza*y, kredense, łóżka, 
psychy, rf nutki, lustra E t. p. sprze­
daje KAZBO. Jl' bez poręczyciela także 

na prowi.icji • 0>

flFAi*1£ T A “
tytjod. Lwów, KRASICKICH 18a.

W Ł O S IE Ń  MA MATERACE
poleca najtaniej 1034

Pierwsza Krajowa PRZĘDZALNIA w Brodach 
MAGAZYN WE LWOWIE, SZPITALNA 1C

ZOź&t FRF.NKEL.

5
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K S i T f i J l  P r f i f f l l  Pofittochy, R^KawIczki i wszelkie trykotaże
l \ d £ U a  rum  f p .M a g a z y n i e  Kolpanaznanym 

z taniości;

a— asm

CE TANIO
Ubrania 63, 95, 110, 130 i 165 zł. 
D iglany 50.78,93,110,130 i 165 zł. 
..urtkl 60 85, 92 i 115 zł. 
Płaszcze gumrwe 30 J8, 42, 50. 
S p o d n i e ,  P r , cezy, Pumpy i 

kamo. 19, 26, 32, 41 i 45 zł.

i wykwintnie się UDterać, 
i » czy przyjść, a przekona 
się o na'>e jszef jakości 

i taniości tow aru:
Płaszcze damskie modelowe

5u, 70, 86,105,125,150 i 180 zł. 
Płaszczyki panieńskie 40, 50, 

60 i 75 zł,
Kostjumy 70, 85, 110 i 140 zł.

Ha dogodne raty! t N E
R .  T A B A K  i S k a
Lwów, ulica ŁY£łA K 0W £‘(A L  8. ^
We własnym interesie prosimy uważać na firmę R. T A B A K  i Ska.

SPECJALNY MAGAZYN 
KONFEKCJI DAMSKIEJ

ŁYCZAKOWSKI -101
poleca najnowsze modele: PŁASZCZE, KOSTJUMY, SUKNIE JEDW. 
i VEŁN. — SWETEHY i BIELIZNA damska oraz portjery, narzuty i 

kapy na łóżka w olbrzymim wyborze po niskich cenach 1088

i na D0G0DNC WARUNKI S P Ł A T Y .
Zam d v ien ia  n a  m ia rę  u sk u teczn ia  s ię  d o  48 g o d z in . 1088 
Proszę się przekonać bez najmniejszego obowiązku kupna.

OLKA /  ■ POŃCZOCHY, rękawiczki, - 
skarpefk!, bielizna ttemska
y lk o  w  n a jtrw a ls z y ch  g a tu n - 

' k a ch . 1092 C en y  h u rto w e . Rynek
Należy tośó pocztowa oplacoao ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy“ Spółaa Wydawnicza. J

Drukldm SpółLi druk. .Prasa”, Lwów, ul. Sokoła L 4.

IN T E I m iody, dobrze 
pruzaiituJncy gi prakt •
kant, ze znajomością 
zyk nie ziockiego oraz 
ladnem pismem, poszuki­
wany rrzoz większe przód 
siębiorstwo naftowe. Pier­
wszeństwo m ają znający  
stenografią. Zgłoszenia 
wraz z dok.ac lOin mi rt - 
ci iuin yiti.ą do Adm in: 
W ioku pod „Inteligencja”  

18944

PRAKTYKANTA przyj­
mie biuro spody cyji a. —  
Listy pod „Lwilod*' do 
Adm . W ieku. 1894"

DLA FKO EB LA NE K  
bon i Niemok ma posady 
BIURO N A U  OZ Y 6 IKL7
SK IE  M A R .fi R.BOH TER. 
Lwów. Kloucwiuza 10, od 
godz. 11—1. 18955:

M ŁODSZEOO chłopaka —  
na posyłki r  oszukuje —  

mro dzienników ulica 
Hetmańska 21. 18933:
FO&ZUKUJĘ sUrsrogo —  
chłopca do robót luto- 

wch, władni aoego jeży­
kiem niomiookim, W iado­
mość LU M EN . płac Ma­
riacki 4. 1*1964
"f r !  Ej ER K A  9 M SIiA  

m anikut-ystka, potrzebna 
zaraz Stawiarz, Lwów — 
pl. Bernardyński. 18900

CH ŁOPIEC biurowy —  
w wieku 16—18 lat, poszu­
kiwany. Zgłoszenia isoli- 
ste 9—U . „ fa p ie r  — K lu ­
cze** pl M arjacki 8. —  

18919.

K R A W  C ZY N IE  ZDOLNA, 
z krojom. poszukują do 
domu prym tnego. T isiy  
pod „Spryt”  do Adrain: 
W iek.- 1857.
KOWAL zdolny potrzi 
ny zaraz. List] do \ilm: 

W ieku pod ,Kowal“ . -i  
18 711

F A B R Y K A  broni A.RM ‘ . 
przyjmie kilka chłopców  
tlo praktyki ślusar ki ej: 
mnu.ynowoj i budowlanej 

18738
A P T E K A  Iwo- ska poszu- 
kujo asystenta <tłc.) ->d 
zaraz. Listy pod ,Ap ha 
do Adm . 7 aku. 1 4716
/R Z I  IM F  chłopca i te 
dziewczynką do raukl 
krawiectwa. Potockiego 14 

18930:
i OK OJOW f.J z b a n '50 
dobrych domów poszuka­
ją. Zgłoszenia: Zielona 571 1
Ii p. 18927 _
P R A K T W S A N T  X 1opszv  
go dtnnn zostanie natyeu- 
n.LGst przyjęty „ ' r-aC 
Elegancji**. Pasai dii o- 
lasena ®
rOSZUKUJR wypomóift 

na nzień 7. kwietnia. —1 
Frrzjor, Sadownickr -ISł 

18905
„ I  a A M A C J A ”  Pio':ar ;ka 
Nr -  A poszukuje bie­
głej polsko — niemletertei 
stenotyplstki. 18938
PjTa  KTYKANT zostanie
przyjęty. FryzjoT, Zimo- 
rówlcaa 17. 18811

B B l 1
F A B R Y K A  Ultramaryny 

Perlmuttorn, Lw_w — Zn-o 
siouie. poszukują dwóch 
m ły - ,z y . którzy praco­
wali przy mokrych raly- 
naoh. /.głoszęula w biurze 
S.eneczua 26. 18976:

SKROMNA panien.a — z dobrego domu. sympa­
tyczna. pracowita, bez- 

zględnie uczciwa, maj 
ca ,  i i  praktyką sklepową 
działu kolonirlnego. zo t&- 
1 io przyjętą jako ekspe- 
1J..nt .n. — Zi jęcie cały 
dzioń, natomis rt ąla : od 
powiodnia. Pierwszeństwa 

dla aulonki z prowincji. 
Mieszkanie i wikt zap >w 
nonff. Zgłoszonin pisemne 
własnoręcznio z przebie­
giem życia pod „Poręka”  
da A dm : Wiekn. 18977

D Y R EK T O R  W iedeńskiego 
Banku poszukujo zdohis 
.ckrotarką władającą bie­
gle Jeżykiem niemieckim  

j i polsl im . z yiadomościa- 
mi buchalterii ha W io- 
Inia. Pr,.jastaw ić gi śro­
da popołudniu, między
3—C i czwartek rano mię­
dzy 9—12 w H o tein W ar­
szawskim, pokój Nr. 39: 

18973:
TECHNIK, dentystyczny —  
m łody, poszukiw ań/. Zgto 
szouia ■ obiata u Fr„on- 
klów, plac Bomardyńakl 
2 A , miedzy 4—6. 1897.U

■-! -
B yły  niem iecki kronprinz Ruppreohl, przeby . ający ouecnie 

we W łoszech , nosi się z zamiarem nabycia W illi „F i angeri” (nasza 
rycina) na przedm ieściach Neapolu, za 2 m iljony lirów.

' i

>" '    ------------------------

Exkronprinz i.upu-:e willę.


